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Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

OGŁOSZENIA, ODRZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tycząre się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3, 


centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie, 


LisTY z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowe 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu“. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu. 

Lisrr niefrankowane nie przyjmują się. 

RĘKOPISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się, 


DEE" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


mi przesyłane być winny franko 


Kraków 5 marca. 

Dokumenta , których wiele i ważnych do- 
starczył ubiegły tydzień, wyświeciły nieco 
położenie ogólne polityki europejskićj. De- 
pesza p. Tbouvenela do margrabiego Mou- 
stier posła francuskiego w Wiedniu z d. 
31 stycznia (Czas 3g0 marca), tłomaczyła|P 
stanowisko jakie Francya zamierzała zająć 
w obec czterech punktów proponowanych przez |P. 
Anglię, stanowisko które naznaczała tylko 
dawnićj ogłoszona depesza p. Thouvenela 
do p. Persigny posła francuskiego w Lon- 
dynie z d. 30 stycznia. 
tego). Stanowisko to jest tak 
Austryi nie zezwolenia na sposób 
sprawy włoskie rozwiązać mają » 
w takiem znaczeniu, © 
ez formalnej opozycyi rządu 
tać się mogło. Odpowiedź 
do margrabiego Moustier za- 
poniżéj w rubryce „Wiednia“, 
epesze hr. Rechberga pod datą 
do księcia Metternicha posła 
Paryżu. Wielka w nich pa- 
nuje dla Francyi przychylność. Hr. Rech- | W 
berg lubo nie ustępuje w niczóm i nie przy- 
staje na nic, trzymając się ściśle traktatu 
Villafranca, wszakże przytacza wytsżenią 
noty p. Thouvenela i „spodziewa się, że jak- 
kolwiek różnica zasad może i powinna pro- 
wadzić do odrębnego zapatrywania się, rząd 
francuski (p. 'Thouvenel pisał austryacki) 
nie uzna jednak za potrzeboe, aby gdy ho- 
nor obu stren jest ocalony, wyniknąć z tego. 
miały nieszczęsne i równie z zamiarami Au- 
stryi jak Francyi niezgodne zatargi“. Owóż 
to dopiero istotne preliminarya. Lecz proces, 
jaki hr. Rech'erg wytoczył Sardynii zwła- 
szcza w drugićj swćj nocie, jest przynaj- 
mnićj tak dotąd bywało, z tego rodzaju pro- 
cesów, które między państwami orężem się 
rozstrzygnją. Wróżylibyśmy więc wojnę, gdy- 
by nie mowa cesarska, którą wyraźnie ze 
ićj robi sprawę francuską. Cho- 
Włochy ale o Francyę. Fran- 
woli narodowćj, a więc 
Parmę i Modenę; lecz 
e zobowiązanie 
tem Toskania 


trudnością w przeprowadzeniu francuskiego 
projektu; zdaje się jednak, że nie został on 
przesłany Sardynii bez poprzedniego. poro- 
zumienia się z Anglią. Każe się tego do- 
myślać treść depeszy ministeryalnćj do hr. 
Persignego posła francuskie 
tą samą datą co i do księcia Talley- 
randa wysłanćj, a którą w tój saméj co po- 
rubryce... Nie mogąc 
braku miejsca rozszerzać z uwaga- 
ychby wiele z porównania tych do- 
umentów uczynić można, kończymy jednem 
Pytaniem, a ważnem przez prawdopodobień- 
stwo, iż postawionem będzie przez wypadki: 
co uczyni Francya, jeżeli Włochy nie przy- 
staną na propozycye i przypomną że Fran- 
cya prowadziła wojnę o to, aby Włochy sa- 
me się urządziły?... 


go w Londynie 


rzednia umieszczamy 


Cz z 14g0 lu- 
l A iż żąda od 


co się stanie, b 
austryackiego 


ińorespondencya Czasu. 


Wiedeń 4 marca. 
C Po mowie Cesarza Navrleona, depesza p. 
Thouvenela do Turynu (p. Francyę), traci swe 
ie, gdyż nie zawiera nio więcćj nadto, co 
Franouzów sam ozn:jmił przed światem. 
lejszą jest depesza telegr. x Turynu, jeśli rię 
potwierdzi, że Piemont propozycye Franoyi od- 
zzucił, i że zapowiedział? w Rzymie, iż wprowadzi 
swe wojska do Umbryi i Marchii. Wiadomość tę 
uważają tutaj xa prawdopodobną. P. Thouvanel 
w depeszy z dnia 24go lutego rapowiada na ten 
przypadek to samo oo C:sarz Napoleon, to jest 
zostawienie Piemontowi wolności działania i od- 
powiśdzialności za następstwa. Lecz określa po- 
niekąd rozwój tych następstw, mówiąc © porusza- 
niu rsazty psństwa papieskiego, Neapolu i Wene- 
oyi. Jest to plan ułożony wspólnie z Ang!'ą, które 
dopóty patrzeć będzie spokojnie, dopóki niens- 
stąpi jaka obos interwencya a pod taką rozumie 
g-binet angielski tąkże in'erwencyę sustryaoką. 
Fraacys pozostanie również spokojnym widzem, 
lcz wiec faio swych wojsk z Lombardyi, a nawet 
bardzo być może, iż zajmie Sabaudyę. O hrab- 
stwie Nirejskiśóm Ccasrz. Napole n wzmianki nie 
uczynił, Gabivet tut'jszy 
zamiarów do:ąd na stanowisku traktatów, not dy- 
plomatycznych i przygotowań do obrony Wene- 
oi, które trwają cązle. Czy długo ma tój drodze 
pozostanie, zal żeć to będzię od okoliszności. Na- 
rady między hr. Rechbergicm i posłami rosyjskim 
i pruskim odbywzję się często. W zbliż*nie się do 
obu tych państw wilu zupełnie wier'y, lubo nikt 
nieprzypuszoza, żeby już było przymi:rze takie 
jsk dswniój. Zdaje się być nawet rzeczą pewną, 
ża Rosyą i Prusy na dalsze wypadki we Wło- 

szech tak patrzeć będą, jak w roku przeszłym, 
Odpowiedź g:binetu tut'jszego na depeszę pana 
htuvanela w sprawie Romanii wyszła stąd przed 
kilka dniami. Au:trga broni całości i niepodległo- 
ŚCI Prństwa k ścielnego, i utrzymuje, żę rewolu- 
cya przeszkodziła zaprowadzeniu w ném reform 
Przypomina artykuł 20 traktatu 
w Zdrich i oświadcza, że w tój kwestyi opinia 
osłego katolickiego świata jast sędzią, i powst:ła 

Jaż za prawem i słasznoś ią. 
ady ministrów trwają codzi 
Cesarz im przewodniczy. i 
omisyą do opodatkowania odrzuciła. obeony 
system podatku od domów, składsjąo dowody, żę 
w wielu miastach, już i tereźniejszym podatkom 

właściciele wystarczyć nie mogę. 


Są to dwie d 


austryackiego w 


ozortaje w obeo tych 


sprawy włosk 


cya uznaje zasadę 
Piemont przyłączy Pa 

rancya musi zasłonić Swoj 
się względem: Austryi, a Za 
nie ulegnie anneksyi. Treść depeszy 
tia Talleyranda posła w Turynie, pod datą 

go lutego, którą czytelnik znajdzie pod 
tubryką „Francyi* jest komentarzem mowy 
tesarskićj. Tam się dowiadujemy co znaczyć 
miała owa różnica, która nas od razu ude- 
rzyła w przemówieniu tronowem. Autonomia 
Toskanii znaczyć ma, że nie będzie należeć 
do Piemontu, wybierze sobie mnićj więcej 
panującego; zachowanie zaś w zasadzie praw 
Stolicy Apostolskićj, znaczyło, że Piemont 
ale uzna zwierzchnictwo 
Ojca Śgo, którego teraz jakby się zdawało 
nieuznaje, Romanie dopełnią liczbę owych 
dziewięciu milionów ludności państwa pie- 
kiego, która daje prawo Francyi do 
zenia „stoków Alpejskichć od: Za- 


eń po. kilza godzin. 


zabierze Romanię 


t Sytuacya polityczna przed kilku 
i tak ciemna, naraz się prawie aż. 
nia szcregułów rozjaśniła. Największą znowu mą 
ym względzie zasługę mowa tronowa , 

sona. Znane w tój chwili jest stanowisko 
pierwszego riądu w sprawie 
any i bieg prowadzonych dotychcząs 
Wyjaśniło się także dłogo nieznane do- 
ziałanie Prus. Sam minister Spraw zagra- 
ioznych widzisł się zniewolonym 
nieco zesłony dyplomatycznćj. Zniewelły go do 
tego dor woro obrady Izby 

Petycyą trzystu 
w wrocław skich A 


y żadnćj powiedzieć wolno, 
a sprawa włoska jest fran- 
wątpić wolno, aby Wło- 
to rozwiązanie do smaku. 


cuską sprawą, 
chom przypadało 
Nie mówi się już o p. 
nii, a nawet o Piemo 
jak piszą zawio 
czéj ultimatum, Skoro w 
cya żadnćj odpowiedzialno 
ma atoli w depeszy wzmiąnyj, 
odmowy nie bierze również ow 
Alpiejskichć,— a to pobobno 
dla Piemontu kwestyą. 
Yy p. Kinglake w parlamencie gą także 


apieżu, ale © Toska- 
ncie, dokąd p. Baudin 
Pozycye, będące ra- 
razie odmowy F'ran- 
Ści nie bierze. Nie 


poselskićj w dniu 1 
kiltudziesięciu miesz. 
, przemawiającyć 

ką. Pan minister usiłował wst 
diné te obrady, jakoby niezgadzsjące się z powagą 
Izby, że prosta petycya dawała do nich powód, 
Ale Izba innego była zdanie, weszła z oałą po- 


2) pier poni ja 


dość wążną jest 


Rozprawy nad m0< |wagą na pola nastr 


lityoznój, posłowie 


do wysokości odpowiadającćj znaczenia sprawy; 
a gdy p. Vincke nadmienił, że Izbą niema innych 
jak dorywcze sposobności do traktowania spraw 
poltyki zagraniornój, i następnie, porwany zapa- 
łem, czy jakimś ukrytym gniewem, osłą kwestyą 
włoską, tak oo do zasad jéj, jak co dą sposobów 
dyplomatycznego jój traktowanie, pod śe sły, su- 
rowy, strzazmem i dowcirem naszpikowany wziął 
rozbiór, wcale niełaskawie obchodząc się z teor;ą 
prawowitości wedłag prawa b skiego i historyczne 
go; panu Sohleinitzowi niepozostało nic innego do 
zrobienia, jak w ogólnym zarysie przedstawić sta- 
nowisko, które Prusy z*jmują. Nie było też rzeczy- 
wiście czego dłutćj tajemoiczością osłaniać, bo 
nazajutrz mowa tronowa francuzka, a poprzednio 


strom. Nakoniec usłyszano huk da; - 
bnów i okrzyk; „Cesarz“. Canah gr: 
warzystwie księcia Hieronima, krs; 
syna księcia Canino, (który dostał 
sarskiego), ministrów i dworzan. Sala przyjęła 
Cesarza głośnym i długim okrzykiem, Botn Serg 
szłego widziałem Cesarza szatynem, a dziś widzia- 
łem go napół siwym. Nie zrobiła tej metamorfozy 
wojna włoska, lecz zaniedbanie środków toaleto- 
wych przeciw siwiźnie. Cesarz usixdł, nakrył gło- 
wę i głosem wyraźnym odozytał mowę, którą już 
znacie w całości. Długo cichość była głęboka i 
zdarzało się, że publiczność przestała z natężenia 
twa sarny key były oklaski; (z Ask 
z A rzyłączenia S:baudyi ot nowu Cichość, 

już depssza Thouvenels do margrabiego de Mou- akatii rzęsisto AR aea słów: im bo- 


stier cały bieg rzeczy odsłanisła i wskazywała | gątszy jest n jaki ‘éj ia si 

obacne Apia Pan minister tedy objawił Izbie: do bogactwa i. ptak danych] W ogóle T 
że projekt kongresu został, nie formalnie w praw- |zyognomia Salle des Etats była dzisiejszego dnia 
dzie, ale z powodu sprzeczności opinij, które nie |jsk mowa cesarska, więcej refleksyjną niż roku 
zapowiadały pomyślnego skutku, tymczasowo za- |przeszłego. Wrażenia sali były różnorodne choć 
niechany ; że nsstępnid mocarstwa starały 8'ę opi- |silne. Wychodrąc z sali nie znalazłem tego razu 
nie te wyrównać 1 zysksć postawę obrad, ala i to | mowy oesarskićj afiszowanćj po ulicach. Afiszowa- 
się niepowiodło ; ża 1 oststalie wspólne kroki Prus |no ją dopiero później, Długich uwag nad nią nie 
i Rosyi nia znal szły u innych mocarstw pożąda- zrobię a_ pisania o wrateniu tak wrsźlisego i 
nego przyjęcia; że mimo to Prusy od sprawy |różnorodnego miasta jsk Paryż, trzeba słachsć 
włoskićj, która jest zarazem wielką rprawą „guro- | wiele i długo. Mowa cesarska jest dowodem, że 
pejską, nieodwrócą swojćj uwagi; że wreszcie naj- | Francya lęksła się rzeczywiście zniesienia s'ę An- 
ważniejszóm zadaniem polityki pruskićj będzie sta- | glii, Prus i Rosyi w sprawie włoskićj i że umia- 
rać się o to, aby pomiędzy wielkiemi mccarstwami |ła zmienić pierwsze swe plany. Mowa cesatska 
niepowstały nowe zatarg, i nową wielka wcjna |jest także dowodem; że Cesarz chciał odosobnie- 
EJ Poe DPI: ii mr iai ia a Pytanie: komu się dostanie wikaryst 

wa ministra uzu iają tu ludzie |ę i? ni jduj i iej 
biega tezon zwiad kosa ng a a sora ólani: er w ? nie znajduja w mowie cesarskiej odpo- 

ieprawdą jest, że Prasy i Rosya nslegały przez iennika Economi 2 
posłów swoich w Tarynie pa galiiuet" sardyńcki, Toy tae Da piin z rm Pry 
sby odstąpił . od | projektu annekzyi środkowych |trałem, zapewnił mnie, że kwesty, z a po- 
Włoch. Nieprawdą także jt, że Prusy i Rosya gielskiego została jak ńajrupełniej skót ieoi 
odpowiedziały jednobrzmiscą notą na znane pro- | Wszelako w skutek przyjęcia ambarasowanćj ma 
pozycje angielskie, ale prawdą, że zoty obu tych | oyi pana Kinglske, psrlamęt mając pod rękę ko- 
gabinetów zgodnę są w myśli i w „celu, i że obis respondenoye dotyc ące przyłączenia Sabsudyi do 
odmawisją (co łatwo sobis wytłomaczyć) uznania | Francyi, może zadawać gabinetowi nie wygodne 
zasady udzielności naro”owój, w.moc ktorćj anne- | pocisk. Z iaterpelacyi o przyłączenie Sabaudyj 
kaya, ma przyjsć do skutku. Twierdzą dalćj, że |lord Russell wywirął się szćzęśliwie i według da- 
gabinet pruski i rəsyjsxi nisprzedstaxiły z swéj | wnej metody. Wszystko pokaznja, że gsb'net an- 
strony osobnych propozycyj, lecz że poprzestały | gielski przychyla sę do przyłączenia S:baudyi do 
na prostym wniosku o zwołanie nowych konf'ran- | Francyi. Jik ns dziś rzeczy idę dorć d: dż i 
cyj. Do wiadomeści tych dod:ó można urzędowe | widać to z przyzwoitego wyrażenia się dzienników 
zaprzeczenie pogłoski wyszłćj z prasy angielstićj | angielskich o Francyi i jej projekcie p 
o przymierzu zawartćm pomiędzy Rosyą i Au- | Niektóre dzienniki rządowe a zsrazem Globe i 
stryą. Wielki ten bobak polityczny niezrany ani Daily News przeczą wiadomości podanej w Mor- 
w Wzedniu ani Petersburgu, przeszedł przez Eu- |ping Chronicle o traktacie austryacko-rosyjskim 
ropę, jak Się zdaje, tylko w interesie gabi etu pal- | Wiadomość musi być nie prawdziwa, sla wrażenie 
merstońskiego, i znikaął, gdy wywsrł zamierzony | jakie zrobiła godne jest pilnej uwagi. Wisdcmość 
w Anglii skutek. : ta ożywiła i odmłodniła psrtys rojalistowskie 

Doniosłem już, że w zeszły czwsrtsk książę | Nord przeczy jej urzędownie i zapowiada w to- 
Radziwiłł w I:bie panów, a possł Morawski w |ozenie nowój sprawy (zapewne tureckiej) Creka- 
Izbie poselskićj, podali wniosek dotyczący Towa- my. Hr. Kisielew dsja jak Ist poprz: dnich liczne 
rzystwa kredytowego poznańskiego. Oba te *nio- |; swietne poniedziałkowe obiady. Jeżeli obiad 
ski są jednobrzmiące. Sprawa ta jest wrm już od- księcia Montebello eą wspaniałe " Petersbur. 
dawna znana z korespondercyj poznsń kich. Po- |, obiady hr. Kisielewa w Paryżu w niczem p2 
Mo zem AA pd aoi tego Sotti. Ambasada zoyjaka wia a Paa 

a otrzebie zre » i j 
Dan =» Przoięko "procki da prawa 9 de put, Prezbarga wydają ogromne sony, ak 
organiz*cyi armii podnosi się ogak ia: gło- stronie religijnej Paryża nie można d-iś nia 
sów. Obrady nad nim będą uporne. Vątpię jed- pisać. Trzeba odetchnąć po mowie cesarskiej i 
nak, f? mgr głoszę, pe aag nA Kpa „” |zorientowsć się. Mowa cesarska dowodzi, że -$ 
projekta tego kwestyą gabinetowg. SZEJ- | knl. iek się stanie Ojcieo święty zsch ierz- 
dzie. chociaż z częściową modyfikacyą. i i nij pcz TA RIE: 
M kur tu zed pary dniami „Korespondencya wid z Romanią, a zatem i przychody z tćj 
eksandra Humboldta z Varnbsgen von Enge,“ oki sj + : 

która wielkie zrob.ła wrażenie, bo dotyka najży- Poda NE Bioy ala Eh wę a 
wotniejszych stosunków pruskich i osób dotąd dząca, która zawiera niektóre boy ali, Bro- 
żyjących. Pelicya zabrała książki, a Książę | azura księdza Poplino-aux (le Pape Aom un 
Regent kazsł jéj dać wolny Opr ydawozynią maire de village) z*gtał; A atakan zosta- 
jéj jest wnuczka Varnhagena Ludomiła Assing, |ła także przyaresztowa”ą „modlitwa za Pzojeża*, 
viejas BOSPRAT OR po. e aids uw którą ogłoszono w Wers«lu Hetmana ‘którzy 

ają publikacyę tę za wielką niedysšrecyą. Spo- | zaniesli do Basaj i > 
sób myślenia Humboldta przedstawia się tu w|gili Medlar Ta aa maoy a Lok = 
nowóm świetle. de wod vi i pan Keller. Obieg broszury jest 
wolny. ; 

„Pani Bertin z domu Rousseau krer”* byłego 
biszupa Rousseav, zapozwała biskupa Dapanloup 
o oszozerstwo. Zapewniają, że adres do Pspieża 
księży będących za zekończeniem sprawy rzym- 
skiej bez szkody Rzymu a zyskiem narodowości, 
znajduje liczne podpisy i że gdyby Przypuszczano 
do niego świeckich, cały Paryż podpisałby go. 

Dzienniki rrądowe zmniejszają Wsgę wyruszenia 
floty angielskiej z Malty ku Algesirag, Tymcza- 
sem marszałek O'Donnell odebraw zy posiłki go- 


tuje się do marszu na Tanger, Hiszpanie bawiący 


5 d i - 
pierania wojny cokolwiek zrobi Pery ód 
Kwestya rzymska i celna zakłóci} 


łęboko u- 
mysły francuzkie nawet najświatlejszo aei a 


niejsze. Widać to najlepiej dakcyi Debatów. 
Dawniej pan de Sacy s powodu: spol rzymskiej 


mot bę- 
d dł w to- 
goia Napoleora, 
tytuł księcia ce- 


: Š l marca. 

Wychodzę z Salle de Etats, w której odbyła 
się uroczystość otwarcia Izb. Sala ts, ozdobiona 
dawniej; tymózasowo, jest już prawie zupełnie 
szończoną i choć jest mniejszą i W innym stylu, 
nio ustępuje wiele sali Ciała prawodawczego, Straż 
sali na zewnątrz była okazała i liczna; porządek 
był wyborny. Ciekawi opatrzeni w bilety, a ubra- 
ni w czarne fraki i białe krawaty Zaorejj się soho- 
dzić zaraz po 116j godzinie. Uiała ukonstytuowa- 
ne przyszły później ubrane w mundurach, jeszcze 
później weszły damy dworskie, 8 najpóżniej we- 
szła Cesarzowa z księżną Klotyldą. Cesarzowa i 
księżna były przyjęte z współczuciem. Ostatnie 
miauty ozekania wydawały się najdłaższemi, bo 
zajęcie umysłowe ogromne i twierdzono, żę Ce- 
sarz nie zakomunikował swej mowy nawęt mini- 
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robił w Debatach opozycyę panom, J ohn Lemnine, 
Paradal i St. Maro Girardin, a dziś z powoda 
sprawy oslaej, pan St. Maro Girardin robi opo- 
zycyę Michałowi Chevalier. Nie można się temu 
dziwić. Są chwile ważne, są kwestye wielkie, w któ- 
rych harmonia dziennikarska musi upadać a dzien- 
nik zamienia S'ę na pole, na którem wytsczają się 
różne opinie. W chwilach ważnych, w chwilach 
narodowych, a cóż dopiero w © wilach nied ?8ta- 
tioznsgo pojąc'a polityki narodowój, żądanie ści- 
słój harmonii w dzienniku jest nierozsądne, niepo- 
dobieństwam. Śnisłą harmonia dziennikarska jest 
dobra tylko dla celów kotsryjaych lub stronni- 
czych m nie dla celów. narodowych. Debaty okty- 
wają swój stan dzisiejszy surową uprzejmoś jią ja- 
ką pokszują względem siebie jego pisarze. W De. 
batach żądsn r:daktor nie pisze ze złą wiarą, na- 
wat najmłodszy i najbutaiejszy, i nie obrzuca bło- 
tem swego sąsiada. Uprzejmość to lep, który przy- 
ciąga cudzoziemców do Francuzów i ten lep łę- 
ozy pisarzów Debatów z pożytkiem czytelników i 
Francyi. Czasy kruszków i zręczności dzienni- 
karskiej minęły we Francji. | 

Pan St. Maro Girardin ogłosił broszurę: „Das 
traités de oommorca salon la constitution de 1852.* 
Jest to prasa rozsądna. Autor oświadoza się prze- 
oiw systemowi zakazowomu 1 freetrade, a za umiar- 
kowang protakcyg. Autor dołączył i kwestye stron- 
nisze, ala tego nikt mu nie ważnie za złe, gdyż 
kwestys te dotyczą wolaoś i. 

Ministerstwo Spraw zagranicznych jest zadowo- 
lone z pan Thouvansl:, bs tsn minister jest u- 
przejmym, przystępnym i nie choruje na półaoone- 

o pan? Witają się z panem C.ntrat nazwał się 
jego uczniem i wymawiając te słowa, nie lękał sę 
aby mu spadła z głowy korona. Francuzi cenią 
nadowszystko uprzejmość i ci oo z niemi żyję, 
przej mują się ich natarą. Uprzejmość panuje ná- 
wst w administracyach, gdzie współabiegaais siz 
jest ogrom» i rodacy nasi słażący w administra- 
cyach z wd ięcznoś ią O niej się wyrażają. 

W Nrza 43 Czasu znalazłam obszeraą krytykę 
jedaego, j*dyaego mojego wyraza „oświadczenia*, 
którego widać, jeżeli był niewłaściwym, nie mb- 
żna było wyrzucić. Pragnę wyiłumaczyć sobie tę 
krytykę potrzebą publiczną, tą samowładnę moją 
panią. Żałuję jednakże, że przetworzono zupełnie 
moją myśl. Nie krytykowałem, lesz usprawisdli- 
wisłem. Nie pisałem także z namiętnością. Pisa- 
łem zimno i co myślałem wyłożyłem w: ozterech 
lodowatych puaktach. f 

Onegdajszy bal w ratuszu był bardzo piękny. 
Córka prefozta Haussman idzie za mąż za pana 
Dolfas bogatəgo fabrykanta. Z nastaniem postu 
zaczęły się urzędowa obiady. Oaegdaj dał wielki 
obiad pan Baroch3, na którym był i nunoyusz pa- 
piezki. 


Kraków 5 marca. W sobotę to jest 3go t.m. 
o godzinie 9tój wie:zór, ukończyły się obrady oby- 
wateli zawięzujących Towarzystwo wzajemnego U- 
bezpiaczenis szkód przez ogień zrządzonych. Po 
wydaniu przez Zgromadzenie Ogólne na pierwszem 
posiedzeniu (w doiu 1 t.m.) postanowienia, iż wy- 
bramą będzie Komisy do poprawienia statutów, i 
iże następnie, gdy Komisya swą pracę ukończy, 
zbierze się drugie Zgromadzenie Ogólne dla roz- 
trząśnienia i zatwierdzenia tychże statatów ; po wy- 
borze członków Komisyi statatowej; po wydania 
na trzecim posiedzenia w d. 2 t.m. rano stanow- 
czej uchwały, mocą której Zgromadzenie przyjęło 
tak zwaną solidarność określając Ściśle jój znacze- 
nie, uchwały msjącój obowięzywać Komisyę; po 
rortrząśnieniu następnie na 4tem, Stem i 6tem po- 
siedzeniu kilkunastu ważniejszych pytań mających 
być wskazówkami dla tójża Komisyi statutowej ,— 
prezes zamknął obrady na Gtem posiedzeniu w $0- 
botę wieczorem. 

Z pierwszego i drugiego posiedzenia zdal śmy 
już szczagółowo sprawę w dzienniku naszym w nu- 
merach z 2go i 4go t. m. Dzisij chcieliśmy zdać 
sprawę z trzeciego posiedzenia; ale brak miejsca 
z powodów mnóstwa chwilowych wiadomości i 
ważnych dokumentów politycznych, zmusza nas 
odłożyć to sprawozdanie do jutrzejszego numeru. 
Dodamy tu tylko, iż zgromadzeni na te obrady ze 
wszystkich obwodów Galicyi obywatele w liczbie 
przesuło 200, już się powiększój części zaraz wczo- 
raj rozjechali; została tylke Komisya statatowa, 
która już dzisiaj praca swoje rozpoczęła. Pewni 
jesteśmy, że obywatele wracają z tych narad do 
domu wzmocnieni na duchu i pełni radości, jaką 
w każdóm sercu wzbudzić musiała owa jedność 
obywatelska ożywiająca posiedzenia, ów spokój, 
porządek i powaga w naradach, miłość dobra pu- 
blicznego Z każdego głosu tchnąca; wracają zape- 
wne szczęśliwi, iż ważne dzieło, zawiązanie To- 
warzystwa wZAjomaego ubezpieczenia, do połowy 
doprowadzili. SB 

J. C. K. Ap. Mość zamianował Dr. Gustawa De- 
melius, nadzwyczajnego Profesora prawa rzymskie- 
skiego przy uniwezsyteci? krakowskim, zwyczajnym 
profesorem tejże umiejętności. 

JCMość dozwolił Waleryanowi Podlewskiemu 
właścicielowi dóbr w Galicyi, Przyjąć i nosić udzie- 
lony mu krzyż komandorski orderu papieskiego Ś. 
Grzegorza, a hr. Iwonowi Załaskiemu krzyż hono- 
rowy zskonu rzymskiego Ś. Jana. 


m z Z. 
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éj|z d. 17go lutego do księcia Metternicha w Pary- 


CZAS z Wtorku 6 Marca 1860. 


„Depesza dn księcia Metlernicha. 

Wiedeń 17go lutego 1860 r. 

„P. marge. Moustier odczytał mi i wręczył w od- 
pisie dwie dapesze, które w kopii mam zaszczyt 
załączyć W. Ks. Mości. 

„Pierwszy z tych dokumentów adresowany do hr. 
Petsigny, mówi o przychylaem przyjęciu, jakie czte- 
ry propozycye gabinetu angielskiego, mające na ce- 
la uspokojenie Włoch Środkowych, a których treść 
znaną jast W. Ks. Mości z dspeszy mojój z d. 30 
stycznia r. b, od rząda francuskieg» otrzymały. 

„Druga depeszi adresowana do margr. Moustier 
ma na celu szezegółowićj rozwinąć powody, które 
Cssarza Napoleona skłaniają do uzaawania planu 
pacyficacyjnago rządu angielskiego za przyj mowal- 
ne załatwienie, jakkolwiek sprzeciwia się temu, CO 
układy w Villafranca i Ziirien przewidział. 

„Posp.eszyłem przedłożyć Q3sarzowi, dostojnemu 
Panu naszemu, depasze, które poseł francuski w rẹ- 
kach swych pozostawił, i dziś mogę W. Ks. Mość 
zawiadomić o wrażeniu, jakie też na umysł J. C. 
Mości wywarły. 

„D>pesza moja dò hr. Apponyi z d. 20 stycznia 
r. b, którą W. Ks. Mość, panu Thouvsnelowi u- 
dieliłeś, jasno wyłaszcza względy wzbraniające nam 
przystąpić do wniasionych przez gabinet angielski 
propozycyj. 

„Względy te tak uderzają w oczy, że nie mogły 
ujść bystrości rząda francuskieg». Niswymtga on 
od nas abyśmy przystali na projekt u:zynienia za - 
wisłym losu Włoch środkowych, od wotam ladno- 
ści, lecz ogranicza się ma życzeniu, abyśmy się 
wstrzymali od formalnój opozycyi przeciw wykona 
niu tego planu. 

„Stwierdzając to pojęcie, oddajemy sprawiedli- 
wość światłemu sądowi p. Thoavanel+, który sobie 
sam tak dokładny rachuaek z wymogów stanowi- 
ska naszego zdaje. 

„Rraćny pobiażnie wzrok na położenie i cofaij- 
my się myślą w chwilę, w którćj p. minister spraw 
zagranicznych fakt podejmaje. 

„W czasie podpisania preliminargów z Villafran- 
c, oddawał się Cesarz nadziei, jakto sam p. Thou- 
venel potwierdza, że nowa organizacya Włoch da 
się pogodzić z przywróceniem prawych władz. 
Nadzieja ta, która w umyśle Cesarza Franciszka 
Józefa wzrastała d» wysokości przekonania, oży- 
wiała obydwóch Monarchów gdy sobie podawali 
rękę, aby rozlawowi krwi tamę położyć. Cssarz, 
nasz Pan dostojny przystał na poniesienie przykrój 
ofiary, lecz pod warunkiem, że prawe władze wa 
Włoszech przywrócone znów będą. W ioterasie 
przywrócenia pokoju i w nadziei, że tanże przec 
zupełas porozumienio z poprzadnim przeciwnikiem 
ustalony i w zbawienne skutki ubogacony zostanie, 
postanowił J. C. K. Ap. Mość zrzec się swych praw 
i tytałów, któremi mógł rozrządzać, lecz stanowczo 
sprzeciwił się kombinacyi ścieśniającój prawa trze- 
cieg», a mianowicie tych książąt, którzy na przy- 
mierze Jego budowali. Położyć tamę cor.z by- 
strzejszemu prądowi rewolacyi przez przywrócenie 
detronizowanych monarchów i przyjść w pomoc 
usiłowaniom Cesarza Francuzów, który przez Ścisłe 
połączenie rządów półwyspu za pomocą zwiątku 
faderacyjnego dążeniom uczucia narodowego zadość- 
uczynić zamierzał — ten był cel podwójny który nie- 
tylko kierował aktami w Villafranca i Zürich, lecz 
i wymianą myśli jaka w Biarrit: pomiędzy obu ga- 
biaetami w tym się głównie odbywała zamiarze, 
aby dla zapewnienia wykonania części p 'litycznój 
warunków pokoja przyjęte zostało jednostajae po- 
stępowanie. 

„Cesarz pojęcia swego o położeniu Włoch nie zmie- 
nił. J. C. Mość dziś jeszcze jast tego samego zdania 
jak w Villafranca, iż byłoby to oddawać się niebszpie- 
cznym zładzeniom, pochlebiając sobie, że na gwal- 
townem naruszeniu odwiacznych i traktatami euro- 
pajskiemi zaręczonych praw można trwały i rega- 
larny porządek rzeczy ustalić. Francya — mówi p. 
Thouvanel — przejęta jest jak każdy inny, Święto- 
ścią zaiągniętych zobowiązań. Podzielamy to prze- 
jęcie, i dla tego ubolewalibyśmy gorzko, gdyby po- 
między nami i Fraacyą Świeżo zawarty traktat, 
pod względem warunków „przaważnego znaczenia 
nie był spełnionym. Rozumie się, że jażeli restau- 
racja nie dojdzie do skutku, w równój mierze i 
konfederacya martwą pozostanie literą. Jakiż tego 
będzia skutek? Wzniosła myśl, w jakićj obydwa 
Cesarze spotkali się w Villafranca, skazaną byłeby 
na to, aby zupełnie bozowocną pozostać. I o jakież 
to rozbiłaby się przeszkody?” Nie chcąc ich zaprze- 
czać; dalecy jesteśmy od tego, aby je uważać za 

tak niepokonan”, jak się p. Thonvenelowi wyda- 

ją. Zastrzegamy sobie w osobnój depeszy dalszy 
rozwój tego, co nam w tój mierze do powiedze- 
nia pozostaje. p 

„W ogóle (3sarz maiema, z swéj strony, iż roz- 
wiązania pytań szukać potrzebą na polu układów 
z Villafranca, których wszystkie waranki ze stano- 
wiska prawnego, Całkiem s lidarnie z sobą są spo- „Przywodzje ną pamięć cały szereg usiłowań 
jone. Niemoglibyśmy poparcia naszego użyczać kom- czynionych przez rząd francuzki w interesie restau- 
biaacyom, któreby nie miały na względzie zastrze- (račji, podnosi p. minister także misye powierzone 
żeń, zawartych w traktacie ziirichskim na korzyść „reżim Reiset i księcia Poniatowskiemu, które 
detronizowanych Monarchów, W obec rezultatów | Wed n. mniemania p. Thouvenela, miały się rozbić 
słasznym naszym oczekiwaniom tak sprzecznych, zna- , © *4 r ludności. 
leźlibyśmy się w moralnój niemożności sankcyono- |, +-*x Czyż nie możnaby bez niebezpieczeństwa 
wania ich naszem uznaniem. Postawa ta —a prze” „aa ag Się, przypisać to nieudanie się powiększój 
konany jestem, iż rząd francuski zbyt jest sprawie- GIG" obietnicom dawanym przez inne organa rzą- 
dliwym, aby ja niepoczytał za właściwą—jest w er rancuskięgo od czasu zawarcia pokoju w Vil- 
czach Cesarza, dostojnego Pana naszego, nietylko 7 ranca, a z których panujące stronnictwo czerpa” 
sprawą honoru, lecz wyrazem głębokiego polity- j*0 Pewność, że użycie przemocy wykluczone jest 
cznego przekonania. -__|% Tzędu środków do przeprowadzenia restauracji- 

„Im większe były nadzieje, które wiątaliśmy Obietnicą tą całkiem dopokojeni mieli widocznie 
z ścisłem porozumieniem z Francyą względem środ- rządzący interes pozostania głachemi na insynua- 
ków załatwienia włoskich zatargów, tem bardzićj cye, które ich dochodziły w duchu restauracyi i 


francuskich. Nie możamy wszakże w uwagach nad 
niemi w Wiednia robionych upatrzeć nowćj stro- 
ny, ani nawet domniemywać się, Czy barometr po- 
lityczny wróży w tój chwili pogodę lab burzę. Ze 
spraw wewnętrznych, program nowego dziennika 
półurzędowego Donau Zeitung pominięty został zu- 
pełnie milczeniem, na wet go niepowtórzono, chyba 
dla tego, że go gołosownie powtórzyć niechciano. 
O nowym dzienniku przez partyę arystokratyczną 
założyć się mającym, na nowo mówią, lecz już nie 
Wiedeń ma być ogniskiem téj partyi ale Praga, 
skąd wszelako nie należy wnosić, aby myślano o 
dziennika czeskim lab tylko interesa panów cze- 
skich reprezentującym. Co do reform organicznych, 
o tych sami Wiedeńczycy dowiadają Się z drugićj 
dopiero ręki, bo z dzinaników zagranicznych. Bar- 
lińskie dzienniki i augsburgska powszechna mają 
w tym względzie przywilój wiedzenia a przynaj- 
mnićj mówienia. : 

— Rozpoczęty z dniom 1 marca dziennik wie- 
deński wieczorny Donau Zeitung, uWażAny za pół- 
urzędowy organ Ministerstwa, taki stawia program 
pod napisem: „Czego chcemy*. 

„Jestośmy konsarwatywai, to jest chcemy powa- 
gi prawa. Justitia regnorum fundamentum. Idea- 
ły wszelkiego rodzaju są dowolaością; prawo jest 
konieczną i niezbędaą podstawą, warunkiam irẹ- 
kojmią, na której wszystko inne polega. W niem 
wszysikia interasa schodzą się. Sama zasada jego 
jast tak głęboko wyrytą w sercu ludrkiem, że każ- 
dy eiłowiek czaje najbezpośredaiej, ile razy o jego 
własne prawo idzie; oczywiście jednak, że doms- 
gająs się uszanowania prawa, przypuszcza się z góry 
uszanowanie także prawa obcego, A ta oględność 
nie zawsza sama z siebie przychodi. Gdzie się takie 
wymagania krzyżują, tam wdać się musi państwo, 
które stoi ponad stronnictwami; kto z prze- 
Świadczenia jest konserwatywnym, ten wspierać go 
będzie w tej mierze i wpływa swego użyje dla po- 
rozumienia się. 

„Jasteśmy za postępem konserwatywnym; za tym 
postępem, który nie robi przeskoków, — który ża- 
daego prawa nie narusza i żadnemu nieuwłacza in- 
teresowi, — który zachowuje, kształcąc da- 
lej. Nic niema niezmiennego ma ziemi; ale nie 
każda zmiana jest postępem na lepsze. Doświad- 
czenie jakoby prawo natury pokazuja nam, że tylko 
to ma w sobie warunki trwałości, co się ciągle wy- 
rabia; tam zaś gdzie rozwój polityczny w skokach 
się posuwa, zwykł potem zwrot następować. Dla 
tego reforma (przeszkadza wjwrotowi i pokony- 
wa go, jako duchowo od niego wyższa. Pod tym 
względem stoimy na trwałej i praktycznej podsta- 
wis programata z d. 22 sierpnia, który bezpiecznym 
krokiem cel swój osiągnie. 

„Poważamy powołanie Austryi jako państwa ka- 
tolickiego, ale szanujemy każde wyznanie kościelae. 
Sumienie jest wolaem; co się tyczy stosunku də 
państwa, wsżystkio wyznania mają w istocie równy, 
wspólny interes; różnica wyznań religijnych nie 
jest bynajmniej przedziałem politycznym. Tam 
tylko gdzie pozór religijny służyć ma do wyzyski- 
wania Świeckich celów stronnictw, powstaje 
skutkiem nadużycia kwestya polityczna; sama wia- 
ra nie należy do zakresu polityki. Nadużycie zre- 
sztą tego rodzaja pozbawia się samo charakteru 
kwestyi raligijnćj, stając w sprzeczności z zasadami 
wlasnego wyznania; albowiem wszystkie bez ró- 
żnicy wyznania głoszą pokój, prawność i porządek 
spółeczny. Żywioł prawdziwie religijny bywa za- 
wdy zarazem konserwatywnym. 

„Szanujemy każdą właściwość narodową i życze- 
my każdej z nich aby się wadług natury swej 
rozwijała. Przyrodzona granica jój prawa jest tam, 
gdzie się ono spotyka ztakiemże uprawnieniem 
cudzem; leży to tak dobrze w samom pojęciu rze- 
czy jak każdy inay logiczny postulat, iż wszelki po- 
jedyncry interes musi ustąpić interesowi zbior o- 
wemu. Viribus unitis — mówi wzniosłe godło. 
Zjedao czenie sił mie jest wcale zatarciem ich wła- 
ściwości, gdy ta właśnie w potężnćj jedni nawza- 
jem się wspierają i uzupełaiają. W naszych czasach, 
gdzie państwo wymaga ogromnych i potężnych sił, 
aby dojść do zapełaego uznania, gdzie przeświad- 
czenie o braka ich pobudza chciwą niemal dążność 
ka wzmocnieniu się, byłoby prawdiiwą anomalią 
w Europie, aby otrzymawszy już jedaość siły, po 
paść ma nowo w osłabiające rozpadnięcie się. Był- 
by to krok tak wsteczny, iż zaledwie pomyśleć mo- 
żaa o innym ogromnlójszym. 

„Przypisujemy Austryi powołanie dziejowe. W cią: 
gu swojej świetnej Przeszłości przebyła ona nie- 
jednokrotną kryzy8:— zkażdej zaś wyszła w koń- 
cu tem Świetniejszą. Nazwano to „szczęściem* jéj: 
a było to jéj zasłu84, powołaniem jéj, prze- 
znaczeniem; spełnia ona to przeznaczenie, albo- 
wiem natura rzeczy tak sprawia, że każda z 080- 
bna część państwa jedynie w tój wielkiej i potę- 
żnój całości znajdaje rekojmię swojój właściwości i 
niepodległości, będąc zaš odosobniona, narażałaby 
się na łup jakiej zagranicznej napaści. 

„Jesteśmy konserwatywni; z tego wynika, że 
będziemy starali się popierać każdy interes konser- 
watywny. W tym kierunku zejdziemy się oczywi- 
ście z systemem rządu cesarskiego, jak się takowy 
objawia w aktach publicznych; rozprawy jednak 
nasze w tych kolumnach są tylko skromnym wy- 
rarem własnych widoków naszych i polegają jedy- 
nie na naszej własn?j odbowiedzialności.* 

— Donau Zeitung podaje odpowiedź hr. Rechber- 
ga na cztery angielskie propozycye, za któremi 
przemawia zamieszczona Drzoz nas nota p. Thou- 
venela. Odpowiedź ta składa się z dwóch depesz 


ubolewamy nie mogąc podzielać sąda gabineta tui- 
leryjskiego względem czwartego punktu propozy- 
cyj angielski h. Lecz ubolewając nad tą różnicą 
opinii, podzielamy nadzieję, którćj wymownym or- 
ganem był p. Thouvanel powiedziawszy, że jeżeli 
różnica zasad do odrębnego zdania prowadzić mo- 
ż3, a czasem prowadzić musi, nie jost jednakże 
koniecznością. jeżeli honor obu stron jest ocalony, 
aby wyniknąć z tego miały zgubne zajścia, od któ- 
rych zamiary Francyi i Austryi są dalekiemi. 

„Proszę W. E. dspeszę tę p. Thouvenelowi od- 
czytać, i jeżeli tego zażąda w odpisie ma ją zo- 
stawić. Przyjmij itd. 

Depesza do ks. Metternicha w Paryżu. — Wiedeń 
17g0 lutego 1860. 

„Rząd francuski uważał za rzecz nieuchronną, 
zanim się stanowczo względem czwartój propozy- 
cyi angielskićj oświadczy, przedstawić i usprawie- 
dliwić położenie swe w obec nas i w obsc dwo- 
rów berlińskiego i petersburskiego. 

3 „Zbyt oceniamy staranie, jakie p. Thouvanel spał- 
nienia tego zadania poświęca, abyśmy z naszój 
strony nie przykłądali wartości do wyświetlenia 
powodów i postawy, jaką sobie oznaczyć postano- 
wiliśmy. W tym celu pójdciemy za historycznym 
rozwojem depeszy p. Thouvenela. 

„Pomiędzy przeszkodami, które sprzeciwiać się 
miały spełnieniu nadziei Cesarza Napoleona pogo - 
dzenia nowćj organizacyi Włoch x przywróceniem 
dawaych dynastyj, przytacza p. minister spraw za- 
granicznych bezczynność i bierne trzymanie się na- 
czelaików dynastyj, wahanie się głowy państwa 
Kościelnego w udzieleniu reform, wreszcie milcze- 
aie Austryi w przedmiocie wspan'ałomyślnych za- 
miarów, objawionych Cesarzowi Napoleonowi wzglę- 
dem zarząda Wenecji. 

„Nisch nam wolno będzie zapytać, jak postępo- 
wać mieli detronizowani książęta w obec przygo- 
towanego im położznia. Nie ma potrzeby wyliczać 
ta zaowa powodów powstania Włoch środkowych. 
Fakta te należą dziś do historyi. Sardynia przygo- 
towawszy oddawna ruchy, owładnęła je na rzecz 
swych celów. Ajenci sardyńscy zreorganizowali rząd, 
wykluczywszy wszelkie żywioły podejrzane o sprzy- 
janie dawnemu porządkowi rzeczy; oficerowie sar - 
dyńscy zformowali armię ligi. 

„W téj właśnie chwili minister wojny J.K. sar- 
dyńskićj Mości. jest równocześnie naczelnym wo- 
dzem armii ligi, a kilka jenerałów sardyńskich kie- 
ruje przeds ębranem w Bolonii uzbrojeniem woj- 
skowóm. Powstałe kraje zostają pod rządem dy- 
ktatary wojskowćj; wszelki objaw na rzecz pra- 
wych monarchów prześladowany jest jako zbrodnia 
stanu. Pięć stóstych części ludności wyklaczone 
od prawa wyborów, a ci którzy mieli to prawo, 
głosowali pod naciskiem teroryzmu, wykonywane- 
go przez stronnictwo będące u władzy. Jskżs mo- 
gli w obec tak gwałtownego stanu rzeczy detro- 
nizowani monarchowie głos swój objawić? Czyż 
przyjęcie, jakieby naczelnicy ruchu ich najlepićj 
nawet skombinowanym objawom niewątpliwie przy- 
gotowali, nie byłoby zadało ich powadze nie nagro- 
dzonego ciosu, i nie naraziło bez celu ich przy- 
szłości ? 

„Jakiekolwiek być mogą reformy, jakie monar- 
cha państwa Kościelnego w krajach swych zapro- 
wadzić zamierzał, czyż byłoby stósownóm ogłaszać 
je w chwili, gdy zgromadzenie takcyjne orzekło 
w Bolonii jego detronizacyg? 

„Co się zresztą tyczy Wenecyi, trwają w swój mocy 
wspaniałomyślne zamiiry, jakie Cesarz nasz pan 
dostojny w tym względzie w Villafranca wynurzył, 
roramie się z zastrzeżeniem swćj niepodległości i swój 
autonomii przeciw wsze' kim wpływom, w całćj ich 
nienaruszslności. Jeżeli te zamiary nie zamieniły się 
dotąd w czyn, czyjsź w tém wina? Czyż nie jest 
wiadomem powszechnie, że pokój w Villafranca 
stronnictwa rewolucyjnego do po- 
dwojenia czynności, którój przedmiotem i ofiarą 


? Czy utworzo 
komiiety, ne w tym cela pod 


zgody; powiodło im się to tak dobrze, że rząd u- 
czał naglący obowiązek dania spokojnym Tena 
lom za yt. 2 Że | śro łkó y przeciw nieu- 
błaganym w Przyjącio om publicznego porządku, 
tój spo? opieki, do którój uświęcone mają 
prawo.. yi Tząd cesarski szczęśliwe miałby na- 
tchnienie obierając tąką chwilę do wprowadzenia 


w ira? zamiarów, o których p. Thouvenel nad- 


żu które brzmią następnie : 


A Z O Z r W, 


CZAS z Wtorku 6 Marca 1860 


ika a 


Jakoteż na bezwzględne użycie wszelkich środków, rozkazem gabinetowym z d. 15 kwietnia 1842 r.|wego głosowania. W obec tych stosunków, rząd 
któremi istniejący rząd zawsze kieruje, aby prze- dozwolonem był» dalsze wydawanie listów zasta- francuski mniemał, że należy mu przytoczone po- 


płać objawom siły prawdziwćj opinii wię- 
8SZOŚCi. 

„Cokolwiek bądź, Francya nie zatrzymała się na 
tóm. Zażądała zebrania się kongresu, w nadziei 
pokonania z pomocą Europy oporu, na który odo- 
sobsione plany Francyi napotkały. są; 

„Podzielając tę nadzieję, przystaliśmy na wzięcie 
udziała w kongresie, upewniwszy się, że pełaomo- 
cnicy f ancuscy dz'ałać będą z austryackiemi w du- 
chu rupełaćj zgody, aby zastrzeżonym w traktacie 
zurichskim prawom monarszym zjsdnać poszano- 
wanie i oprzeć się dążnościom anneksyjnym. 

„Tak stały rzeczy gdy nieprzewidziane zdarzenie 
sytuasyę Z grunta zmieniło. Sprzyjać planom ma- 
jącym na cela uszczuplenie terytoryalnéj całości 
państwa kościelnego, było to zachwiać pod:tawy 
tak szczęśliwie między nami i Francyą doprowa- 
dzonego do skutku porozumienia. Utrzymanie tój 
całości uważanóm było dotąd we wszystkich ukła- 
dach pomiędzy obu gabinetami, jako pytanie bę- 
dące po za obrębem wszelkićj dyskusyi, i artykuł 
XX. traktatu zi 'ichsk ego z tego stanowiska zapa- 
trywał się na nie. , 

„Kiedy sobie ze wszech stron zadawano pytanie, 
jakie widoki powodzenia mieć jeszcze może kon- 
gres pol wpływem tak widocznie zmienionych oko- 
liczności, Francya postanowiła w końcu sama od- 
roczyć go na czas nieograniczony. 

„Rtąd francurki ubolewał nad zarzutami, e 
nionemi przeciw zebraniu się pełnomocników, 8 4 
się właśnie zgromadzić mieli. Dowiedliśmy ja 
mnismamy, że preuost te Rr stadyum 
Sprawy, niezależne były od nasr e 
2 e p R w dalszym ciągu swćj 
analizy położznia, pytanie czy WC może 
być przywiedzioną do skutku zbrojną interwencyą 
Austryi i Francyi i dochodzi do wniosku że w obu 

ierankach moralnie jest niemożebną. 

Zależy nam na stawieniu w tem miejscu róż- 
niey pomiędzy kwestyą zasad i kwestyą stósowności. 
Polityczne powody rozmaitćj natury, które z na- 
szej strony uwzględnimy, nakazują obudwom mo- 
carstwom wstrzymać Się od zbrojnćj interwencyi 
w środkowych Włoszech. Z drugićj strony przy- 
W:ęzujemy W „do wykazania, że zastósowanie 
zasady na którą się Francya powołuje, podlega 
niektórym różnicom, zawisłym cd natury oko- 
licz ości. Pewnóm jest że Sardynia na rzecz po- 
wstania w środkowych Włoszech czynnie wpływała, 
bez czego powstanie niebyłoby się ustalło. Rząd 
francuzki, jakkolwiek w zasadzie nieinterwencyi 
urnaje międzynarodowe prawidło wielkićj wagi, przy- 
znaje, że prawidło to nie jest bez wyjątku, i że 
sam pośredniczył we Włosrech, ponieważ nagląco 
okoliczności tego wymagały, i ponieważ interesa 
Jego interwencyę tę koniecznie mu narzuciły. 

„Pan Thouvenel wykluczewszy użycie obcój siły 
z wszelkiej kombinacyi, zadaje sabio pytanie, czy 
można wszystko zostawić przypadkowi bez nieber- 
pieczeń stwa, aby idee rewolucyjne gwałtownie za- 
jęły miejsce idei monarchicznych, które ruch włoski 
ciągle cechowały. i 

„W odpowiedzi m1 to pytanie możsmy tylko 
najszczersze życzenie wyrazić, aby zawikłania wło- 
skie jak najrychićj doszły do załatwienia odpowie- 
dniegy powszechnemu interesowi, a tem samem 
stanowiącego rękojmię trw łościi stałości. Czy: kom- 

inacya przez rząd angielski zaproponowana mia. 

y ten charakter? Po ścisłem zbadaniu pozwa- 
lamy sobie wątpić o tóm. 

„Nie zaprzeczamy że przedłożenie stanu niepewno- 

À, ciążącego na Włochach środkowych może 
Wkrótce spowodować wezbranie ducha demagogi- 
Cego, którego p. Thouvenel lękać się zdaje. Lecz 
t„ niej pozbyć się niemożemy obawy, że zała- 

ioni», któreby nadało zwycięstwo tym zasadom, 

0 jąkich się stronnictwo demagogiczne odwołuje, 
nietylko niebszp eczeństwa tego nieuchyli, lecz Ta- 
tej go jeszcze powiększyć może. 

»Nie bardziej nie jest nam obcego, jak zapatry- 

dnie się na ważną sprawę, która nas zajmuje, 
16 stanowiska walki o wpływ lub współzawodni- 
twą politycznego pomiędzy Austryą i Francyą. Je- 
żeli jak p. Thouvenel twierdzi, o to rzecz idzie, 


aby Włochy jako mocarstwo środkowe pomiędzy | 


obydwoma państwami postawić, to daliśmy dowód 
è gotowi jesteśmy do tego dzieła się przyczyni 
ecz naturalnie z tą pewnością, że program z Villa- 
ranca poda środki doprowadzenia tego do skutku 
W sposób praktyczny i bez niebezpieczeństwa dla 
politycznej równowagi Earopy. ; 

„P. Thonyene] zastrzegł sobie rozbiór sprawy 


B i y P t r. 
sobia nas bliższej depeszy. Mieliśmy już spo- 


wszem zajęciem 
ster spraw zagraniczn 
„Jestes WExc. Ych 
venelowi odczytać i 
tego żądać będzie." 


zapowiada. 


Prusy, 


W Izbie wyższej sejmu Pruskiego książe Wil- 
przedłożył wnio- 


= Radziwilł jeneral piechoty, 

“ek nastepujcy względem Towarzyst x 

0 ziemskiego w W. Ks. Poznańskie mae 
Izba panów zechce uchwalić: 


„ Zważywszy, 10 że w W. Ks. Poznańskiem jstnie- 
kl? 0d r. 1821 Towarzystwo kredytowe ziem- 
© pod własnym zarządem, któremu najwyższym 


Je już 


ó, chodzi do pytania względem 


zapatrywanie się pod tym względem |; 


oczekiwać noty, którą nam p. mini- 


aPoważnionym depeszę tę p. Thou- 
Wręczyć mu jéj odpis, jeżeli 


„wnych; 29 że pomien'one Tow. kredyto we ziemskie, 
| powszechnego doznaja zaufania, tak u uczestników 
| swoich, jako i w rozlegleiszym zakresie; 3” że obok 
tego ustalonego od dawna Towarzystwa, nowy In- 
|stytat kredytowy zatwierdzony najwyższym rozka- 
zem gabinetowym d. 13 maja 1857 r. ogólnie u- 
znanej potrzebis rozszerzonego kredytu dla własno- 
'Ści ziemskiej czyni zadosyć jedynie pod takiemi 
' warunkami, które jak najbardziej utrudniają przy- 
stęp do niego uczestnikom dawniejszego Tow. kro- 
|dytowego; 4° że postanowione najwyższym rorka- 
|zem gabinetowym z d. 13 stycznia 1859 r. układy 
"między Rządem a komisarzami Towarzystwa nie 
osiągnęły żadnego skutku, i reskryptem ministe- 
ryalnym z d. 23 sierpnia 1859 r. zamknięte zosta- 
iły, 5° że następnie wydane, najwyższy rozkaz ga- 
| binetowy zd. 30 lipca 1859 1 przepis ministerstwa 
|spraw wewnętrznych z d. 24 listop. 1859 r. naka- 
zujący zlanie się obu towarzystw kredytowych 
ziemskich pod warunkami, któreby nietylko człon- 
ków dawniejszego Tow. kred. ziemskiego, lecz tak- 
że wszystkich właścicieli ziemskich przystępujących 
do nowego Instytutu wystawiały na bardzo niebez- 
pieczne następstwa, rzeczywiście tamujące ich przy- 
stąpienie i pożytek z takowego; 6° że nakoniec 
tym sposobem kolej instancyj 
stała; 

Izba Panów zaleca Rządowi królewskiemu: „aby 
zaniechał w ogóle wyjątkowego postępowania z kre- 
dytem ziemskim w W. Ks. Poznańskiem* — w szcze- 
góle zaś, abyżądanegh od lat wiela umocowania 
do dalszego zaciągania pożyczek na dobra mogące 
być pożyczką obciążane, nie czynił dłużej zawi- 
słemna widoczną szkodę wszystkich uczestników da- 
wniejszego Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
od warunków, które udział ten rzeczywiście ta- 
mują.* 

W izbis niższej deputowany Morawski) wniósł 
na posiedzeniu 1 marca takiż sam wniosek jak po- 
wyższy przez ks. Radziwiłła w Izbie panów wnie- 
siony. Wniosek tən odesłany został do oddzielaćj 
komisyi z 14 członków składać się mającej. 


Francya. 


Telegram z Paryża z dnia 3go marca przynosi 
następującą treść ogłoszonśj w Monitorze z tegoż 
dnia depeszy ministra Thouvenela z dnia 24go lute- 
go do posła francuskiego w Turynie księcia Tal- 
leyranda: PA, 

Depesza maluje położenie rzeczy powstałe we 
Włoszech skutkiem ostatnich wypadków, tudzież 
niebezpieczeństwa jakieby wynikły dla Piemontu ze 
zbyt wielki:go rozprzestrzenienia jego posiadłości. 
Pomysł anneksyi — nadmienia Thouvenel — jest 
więcćj manifestacyą przeciw jednemu z mocarstw, 
aniżeli wyrazem przeważaćj skłonnności ku Sardy- 
nii. Giyby to uczucie nie było od samego początku 
powstrzymane, nieomieszkałoby obrać sobie takićj 
drogi, którąby roztropność nakazywała rządowi pie- 
monckiemu zwalczać. Nie wahanoby się wyrzucać 
Piemontowi, że gwałtownie zdradza sprawę, dla 
którćj armia została zwiększoną, i że wystawiłby 
się na dwie zarówno smutne ewentualności: woj- 
nę i rewolucyę. Minister Thouvenel wskazuje roz- 
wiązanie, któreby mogło poniekąd liczyć na przy- 
jęcie ze strony Earepy, i zapewniłoby Sardynii u- 
żywanie w pełni wpływu moralnego, jakiby miała 
prawo wywierać na półwysep. Kombinacyą tą by- 
łoby: zupełne wcielenie Parmy i Modeny do 
Sardynii, wikaryat sardyński w imieniu Stoli- 
cy Apostolskićj w Romanii, i przywrócenieW. 
Księstwa Toskańskiego w jego polityczućj i terry- 
toryalnćj autonomii. Minister francuski jest tego 
zdania, że annexsya Toskanii odsłania ukrytą myśl 
wojny przeciw Austryi dla zdobycia Wenecji, tu- 
dzież zastrzeżenie, jeżeli niezrewolacyonizo wania, 
to przynajmnićj zagrażania pokojowi państwa pa- 
pieskiego i Neapolu. Jeżeliby gabinet turyński 
przystąpił do projektowanego rozwiązania, wtedy 

rancyą nie tylkoby obstawała za tą kombina- 
cją ma konferencyi albo kongresie, leczby ją na- 
wet ogłosiła za nienaruszalną od wszelkićj ob- 
céj interwencyi. Wolno gabinetowi turyńskiemu 
inną obrać drogę, Francya jednakże w podo- 
bnym przypadku żadną miarą niewzięłaby na sie- 
ie odpowiedzialności. Następnie Thouvenel prze- 
przyłączenia Sabaudyi 
i Nicei, które w obec powiększenia Piemontu o- 
kazuje się być koniecznością geograficzną i nie- 
zbędną bezpieczeństwa granic francuskich. 


po mylnym pne eg pobudek, które 
pos niem jego kierowały. 

tą samą datą przesłaną została do hr. Per- 
signy depesza, zawierająca w sobie wykład proje- 
kta przedłożonego Piemontowi w ostatnich pro- 
pozycjach. Gdy Austrya odrzuciła propozycye gabi- 
neta angielskiego, rząd cesarski pozostał w prze- 
konaniu, że się mu inaczćj niepowiedie dopełnić 
moralnego zobowiązania swego, jak tóm, aby za- 
sada powszechnego głosowania, na którćj także 
polega własna tego rządu prawowitość; stała się 
również podstawą nowego porządku rzeczy we 
Włoszech. Teraz wstrzymuje się 
faktyczny zaś rząd Włoch środkowych poczytuje 


wyczerpaną z0-|, 


doradzać to Anglii;] Anglii nie powinna już ta kwestya obokodzić. jego następcą. 


wyżćj propozycye postawić. Hr. Persigny jest upo- 
ważniony udzielić lordowi Russellowi odpis dope- 
szy posłanój do Tarynu. 

Wach y. 


Z Fl>reacyi donoszą 24 lutego, że Ricasoli prze- 
pisał dekretem z dnia poprzedniego rotę przysięgi 
dla gwardyi narodowćj następującój treści: „Przy- 
sięg um królowi i jego królewskim następcom wier- 
ność, lojalae przestrzeganie ustawy i innych praw 
państwa i ścisłe zadosyć czynienie wszystkim moim 
obowiązkom, dla jedynego dobra króla i ojczyzny.* 
Innym d:kretem x tegóż samego dnia zakazano 
zostały dzienniki Cioilta Cattolica, Armonia, Giorn. 
della Religione, Della Ctilta, Il Cattolico, It Pie- 
montese, tudzież I} Campansle, albowiem jak mówi 
dekret, dzienniki te „niepokoją sumienia i odwie 
czne pra*dy religii mieszają z doczesnemi spra- 
wami świeckiemi, wiarę i oświatę podkopują, spo- 
twarzają ludy i rządy, a nawst samego obrońcę 
Rzymu, Cssarza Napoleona.“ Zarazem zakazane 
są w Toskanii wszystkie pisma religijne jakie wycho- 
dzą w Rzymie i w krajach papiezkich. 

— Władza papierka w Castello wydała następu- 
jące obwieszczenie: | 
„Rozporządzenie policyjne, na mocy ktorego nikt 
bez poprzedniego pozwolenia rządowego niemoże 
wydalać się za granicę, poszło jak się zdaje w za- 
pomnienie. Z wyższego polecenia przypomina się 
takowe celsm ścisłego przestrzegania, zawiadamia- 
jąc zararem, że ktokolwiek na przyszłość przeciw 
niemu przekroczy, będzie aresztowany i oddan 
komendzie wojskowćj prowincyonalnćj do dalszego 
postąpienia.* 


POW WEW O Om 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 5 marca. Wczoraj danym był w sali redutowćj 

zapowiedziany koncert na korzyść ochronek. W konsercie tym 

w tak pięknym celu urządzonym, wzięli udziął:panna Helena 

Zawiszanka którćj śpiew w tutejszym teatrze tylokrotnie pu- 

bliczność hucznemi okryła oklaskami; znani w tatejszym świe- 

cie muzykalnym państwo Salomońcy, p. Krazl wiolenczelista 
orkiestry tutejszćj, oraz wyborna muzyka pułku króla hanower- 
skiego. Publiczność tak imionami artystów jak szczególnićj pię- 
knym celem koncertu zwabiona, napełniła salę i galeryę i każdy 

odegrany lub odśpiewany kawałek grzmiącemi przyjmowała o0- 

klaskami. Szczególnićj saé podobała się gra pani Salomońskićj, 

która wykonała na fortepianie koncert Moschelesa, oraz czysto- 
ścią głosu i wybornością metody zalecający się śpiew panny 

Zawiszanki, która odśpiewała piękną kawatinę z opery „Czar- 

ne Domino“, oraz duet s opery „La Traviata“ wraz z p. Hie- 

ronimem Salomońskim. 

— Na czwartkowem przedstawieniu w teatrze polskim da się 
słyszeć młoda pianistka panna Emilia Steibelt, krakowianka, 
która, jeśli niemówiąc już o ojcu jćj, znanym w mieście tutej- 
szem więcćj s imienia Adolf niż z nazwiska, odziedziczyła ta- 
lent swojego dziada, niepośledniego w swoim czasie kompozy- 
tora i znakomitego fortepianisty, to można się spodziewać, że 
stanie niebawem w pierwszym rzędzie artystek. 

— Przed rokiem wielkie wrażenie sprawiła w świecie nau- 
kowym wiadomość o aresztowaniu w Lipsku Doktora Lindnera 
profesora teologii w tamecznym uniwersytecie, w skutku wy- 
krycia popełnionych przes niego kradzieży książek, rękopismów, 
inkunabułów, tudzież uszkodzenia wielu dzieł kosztownych 
przez wykrojenie s nich rzadkich rycin, malowideł itp. Proces 
w tćj sprawie ukończył się 29go lutego, a obwiniony ska- 
zany został na 6 lat do ciężkich robót. O ile sie dało roze- 
znać, od maja 1858 do końca tegoż roku, około 500 uszko- 
dzeń popełnionych było tym sposobem, a lubo wiele rzeczy 
skradzionych biblioteka odzyskała napowrót, wszelako nadwerę- 
żone druki i rękopisma przez wykrawanie z nich kart lub ma- 
lowideł, nie odzyskają dawnćj swćj wartości. Obwiniony tłóma- 
czył się żądzą posiadania rzadkości bibliograficznych. Następu- 
jąca okoliczność smutne rzuca światło na ową namiętność, 
która go przyprawiła o zgubę. Pod koniec 1858 roku umarło 
Lindnerowi (był on protestanckim księdzem) dwoje dzieci. Stra- 
ta tych dzieci zdawała mu się być przestrogą, A zarazem ka- 
rą. Pokryjomu więc sanosi? napowrót do biblioteki skradzione 
rzeczy, lecz ujrzawszy się z nich ogołoconym, żal mu się ich 
zrobiło, i powtórnie wykradał je z biblioteki. 


Przegląd polityczny. 


— 


Depeaze telegraficzne. é 

Frankfurt n. M.3 msro». Wydz sł związku nie- 
mieckiego wyznaczony do sprawy heskićj, wniósł, aby 
utrzymać konstytucyę zr. 1852, le z nie ręczyć za for- 
mę jéj z r. 1858, pominąć deklarscye rządowe za 
konstytucyą r. 1852 i przyjąć z koństytuoyi r. 1831 
to co się tyczy żądań stanów. Spodziewają się, 
że rząd pruski złoży ze swój strony osobne o- 
świadczenie. 

Londyn 3 marca. Na wozorajszóm posiedzeniu 
Izby wyż*zój parlamentu podsekretarz stann spraw 


, aaoi lord Wodehouse przeðłożył Izbie 
do 


lokumenta tyczące się Sabaudyi. W Izbie niższej 
sir R-bərt Peel poczytuje oświadczenie lordą Bus. 
sela oo do Sabaudyi za niedostateczne i py(ą, ozy 
Cesarz Nspolson chce wziąść dla siebie wszystkie 
przejścia alpejskie. Widocznie — mówi dalćj Peel 
naganiając gwałtownie politykę napole ńską _ Q. - 
sarz Francuzów zamierza wcielić Sabaudyę bez 
względu na to co powiedzą inne PaŃstwą euro- 
pejskie. Zawiódł on Anglię, która Stosując się do 
jego życzeń, poczyniła ai polityczne i ha- 
dlowe. Bright nagania ton, jakim Peel przem wia, 
! mniema, że podobny sposób wyrażania się, za- 
miast naprawiać, pogorsza tylko Sprawę, Jeżeli 
Się wykaże, jak mówcy o tém donoszono, żę Sa- 
baudyą pragnie połączyć się z Frarcyę, wtedy 


Niechaj raczój Sbaudya przepadnie, zanimby stać 


za rzecz niepotrzebną żądać w tym względzie no-|się miała powodem zatargów między Auglig a 


Francyg. Lord Manners uważa przeciwnie, iż 
sprawa ta mocno Anglię obchodzić powinna. Pa- 
et poczytuj; motywa Brighta za samolubne. 

iln:s odpowiada, że Sabaudya pragnie połą- 
oryć się z Francyą, a w oczach jego Paget prze- 
sadza pod względem ważności tój sprawy. Lord 
Russell oświadcza, it nie może jeszcze wyrazić 
swego zdania o mowie tronowćj Cesarza Napo- 
leona. gdyż takowa znaną mu jest dopiero z tre- 
ści telegraf owarćj, Dziś jeszcze zapewniał poseł 
francuski, że Cesarz zamierza pod wzglęjem Sa- 
baudyi zasięgnąć zdania mocarstw. Cesarz uważa 
przyłączenie 8 abaudyi za POM , on zaś (Rus- 
soll) innego jest zdania. Ponieważ Europa będzie 
w tój sprawie zapytana, przeto objawienie zdania 
parlameatu w tój chwili byłoby wielce przykre r. 
Lord Cowley otrzymał dziś zapewnienie od Thou- 
vanela, że lubo w mowie tronowéj nie było o tón 
wzmianki, Cesarz zamierza zapytać ludność S1- 
baudyi, a bez jéj zezwolenia Sabaudyą przyłą - 
ozoną nie będzie. W końcu składa lord Russell 
dokumenta tyorące Się przyłączenia Sabaudyi i 
nadmienia, że mu brean nie wiadomo, aby 
pod względem tego przyłączenia istniał jiko 
traktat = ogóle powiedzieć może, iż j t i 
bez uczestnistwa ianych mocarstw nie przystanie 
na snneryę. Niemasz powodu przypuszczać, aby 
Francya przedsięwzięłs jakie kroki b>zpośrednie 
do wcielenia tego kraju. $ 

Turyn 3 maros. Opinione zapesnia, że hr. 
Cavour odpowiedział pod względem uporządko- 
wania Włoch środkowych (patrz notę Thonvenela 
do Talleyranda pod POR) i w odpowiedzi 


Y|tćj wyłożył pobudki które niepozwalsję rządowi 


sardyńskiemu przystać na udzielone sobie rady, 
tudzież żąda od Franoyi, aby się zgodziła na an- 
nexyę (Toskanii?), jeżeli ludność życzenia swoja 
stwierdzi. 

Turyn 2 marca. Gazetta di Parma u'rcymuje, 
że anneksya dopełnioną będzie w połowie maros, 
poczem zaraz król przybędzie do Włoch środko- 
wych. Dziennik pomieniony jakoteż Dirilto nega- 
niają ostro zakazanie w Toskanii pięciu pism ozą- 


sowych. 

atya 4 maros. Rezultat głosowania ma być 
ogłoszony 20go t. m. 

Medyolan 3 marca. Ma tu być urządzonych 
6 magazynów dla wojska, każdy mieścić ma w s0- 
bie żywności ns 30 000 ludzi. 

Modena 2 maros. Gazzetta di Modena pisze, 


że na uf >rtyfikowanie Bononii 
rok 4 miliony lirów. nii przeznaczono na ten 


W cdpowi:dzi na pytanie którem zakończył śmy 
dzisiejszy artykuł wstępny, donosi |Opintone, jak 
mówi depesza turyńska wyżćj umieszczona, że ga- 
binet piemonoti nie przyjął projektu francuskiego 
względem załatwienia sprawy Włoch środkowych, 

Zgadtają się z powyższą wiadomością depesze 
'el-graficzne z Florencyi i Bononii z 2go t. m. 
które p.twierdz'ją i uzupełnisję doniesienie po- 
dane już przez nas w sobotnim numerze w tele- 
gramie z Wi'dnis, iż powołano w Toskanii naród 
do powszechnego głosowania w d. 11 i 12 t. m. 
na jedną lab drugą z dwóch następujących pro- 
pozycyj: 1) złączyć się z monsrchią konstytucyj- 
ną pod rządem króla Wiktora Emanuel: zostają- 
cą; 2) utworzyć oddzielne królestwo. Wszyscy 
mieszkańcy wyżćj lat 21, mają prawo głosowan'a. 
W tki sam sposób i na taiie same propoeycye 
powołano do gł sowania ludność w krajach E nilii. 

Indépendance Belge przytaczając te deperze z Flo- 
TE i Bononii, waosi, że gabinet turyński po- 
wziął śniałe postanowienie: Chogo przyspieszyć 
wypadki, odwołał cię do woli narodu, do powsze- 
chnego głosowania. Jeżeli wypadek głosowania 
(able zj rs życzenia wyrażone da- 
wniej przez l:by, gabinet turyński przyłączy te 
kreja do Piemontu i stanie hate Tintos e b 
pẹ oparty na téj manifsstacyi narodu; w razie 
przeciwnym, uwolni się od odpowiedziela'ś'i ską 
Włochy na niego wkładają. Jest to śmiałe lecz 
m: postępowanie. 

. Arese umyślnie wysłany przez króla Wi- 
ktore Emanuela do Cosarza Napoleona, jechał 
z powrot+m z Paryża do Tarynu wieczorem 2 go b. m. 

Z Marsylii donoszą 2go, iż według otrzyma- 
nyoh t-m listów z Rzymu, król Wiktor Em uel 
zawisdowił Papieża, iż zmuszonym może będzie 
obsadzić zbrojno Marchię ` Umbryę, których mie 
s:kańcy pragną posczyć się z Piemontem. Na to 
oświadoz: ne miał Papież odpowiedzi ć zagrożć- 
niem wybklęcia. © 

Z powyiszą wiadomością nsde-rłą przez Mar- 
sylię, zgadza się po części doni-sienie drogę l4- 

ową otrzymane z Rzymu z d. 26 lutego, 'ż król 
Wiktor Emanuel przesłał do P isis przez X. 
Stellardi pismo żądają e pozwole a do ZajęCa 
wojskiem Romanii, Marchii i U nbryi, 1902 otrzy- 
mał odmowną odpowiedź. 5 A 

Z Pi donoszą 2go b. m. że jeaerałowię 
Fanti i Cialdini odjechali do Modeny. W Locarno 
mtję się zebrać 4go b. m. komisarze sardyńgcy i 
szwajcarecy Celem porozumienia SIĘ względem 
teglagi parowćj na Lago maggiore. 

SEWER 


Ostatnie depesze telegraficrne, 

Londyn 5 marca. Morning Herald (organ to- 
rysowski) opierając się Na miewątpliwej powadze 
zona i że p. Thouvenel z powodu zmiany 
om Cesarza Napoleona podał się do dymisyi, 

tóra jeżeli przyjętą zostanie, hr. Walewski będzie 


O A 
Antoni Kłobuketwski, Redaktor odpowiedzialny. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryackićj), 
Kraków 5 maros, 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp. 
Ruble obrączkowe 8610 . . e . . . a » + 


łądoją| płacą | 
351 345 | 


Talary pruskie za 150 złr. now. . « » » » Í 
Srehro nona tani taei na antat "AŻ złr. | 
Półimperyały rosyjskie. .*.*. . „.« « » 0 
Napoleondóry ROZM OPOP, 10532. 4 ń » f 
Dukaty holenderskie ważao . . - » - * 4 
„  austryaokie.. . s « « « + + + * A 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. . y 
Obligacye indemn, z kuponami.. . . - - » 
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . ©» - n 
Akcye kolei gąlicyjskićj za sztukę . EELT. 
Listy zastawne polskie z kaponami . +. złp. | 100 
Wiedeń 5 marca (telegraf.) 
Augsburg 100 złreń. ; . « « +» + * * * * * 
Hamburg 100 Marków . . « « « * * * * * 
Lóndyń 1028. - ©,0m> © 0 4 0 oraaw: Xi : 
Paryż 100 franków . © « = e * * * * *" 
doku „bada Jrdistaż. grAPASM > „A 
5%, Metaliki o. « «2 + 0 07 Ji ot * * 
m g Am walutę sastre « * * pio * 
IR AT do O a OR R r, 
Bey winny. AIENT CA 
WiiacQ ti + siog "jo aboWEQ «02 — 
Losy z roku 1834. scrot * * * * +: us 395 — 
sj +. 1ÓB + ia dbowóa sisao 134 75 
Z A e E E L 106 — 
Pożyczka narodowa. « « « * « « « + « + - z” 30 
Obligacye indemn. galio.. . . „staz. oaù 71 — 
Akcye bankowe + + eue «sg * sonit rt 861 ~ 
» ; kolei póřnoonéj s.. - « +, st + 1940 — 
„n kredytu ruchomego . . . « « e». 193 50 
kolei francusko-austryackiój . - - - 2634 a 
Lwów 2 marca j " 
Dukat holendórski . . . « . «. « « « « * * 6 24 | 6 16 
A austryaoki „ Los Mo 62 +6 +38 > 6 28 | 6 20 
Półimperyał rosyjski. © «io. » +++ 61* e 10 80 |10 60 
Rabel rosyjski . sne eei 5* 1 * 74 * 210/23 4 
Polny praśki o wo 000 s BW ee 223/197 
Pięciozłotówka polska . « - « « » * * * * - w 
Listy zastawne galio. bez kupon. . . « => 85 — |94 25 
Oblig. indemn. bez kuponu «+ aroe tonat 71 70 |70 70 . 
Pożyczka narodowa bez kupon. . « « » s. 17.25 |76 25 


Warszawa 3 maros. 


Półimperyały « » © + + 69630604 * rubli] — | 5 60 

Obligi skarbowe . « « + « + * + * * + „ (9255 | — 
kapon - - « « « © „e © © 076 — | 170 

Listy zastawne III okresa . . . + « > rubli 14 89 |14 87 
kupon + « « « + oo „cje,jeó* :— |- 114 


Wrocław 3 marca. 


Banknoty austryackie w mon. konw.. . . . z E 
"i % w mon. nowój; , . = | T54 — 
Polskie bilety bankowe «..--.« * * + * + < 863 — 
listy zastawne . . « + scr sopot — | 854 
Poznańskie listy zastawne 4°% . - « « + 1003 — 
n n » Ho > *> i. | 90,5 A 
Obligi krak.-szłąsk, < en + + + * — 71} 


Pooiągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 

Krakowa do Warszawy T rano =do Wiednia i 

Wrocławia T rano; 3. 45 po połud. = 

do Ostrawy (pr.Bogumin (Gderbarg) do 

Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 

ranoszzdo Przeworska 10. 30 rano;==do 
Wieliczki 11. 40 rano. 


z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30. wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. La 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po- 
łudniu. i 


1 Szczakowy do Granicy: 10. 15 rano; 1.48 po po- 
łudnio; 7 56 wieczór. 


z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po roładniu=z Prze- 
worska 9 rano. Wł 


Przychodzą: 


do Krakowa + Wiednia 9. 45 rano; T. 45 wieczór= 
1 Wrocławia i Warszawy -9:45 rano; 
5. 27 wieczórz=z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 21 wiecz = 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór z Przewor- 
ska 3 po połud., z Wieliczki 6. 40 wiec. 

do Rzeszowa 2 Krakowa 12. 1 w południe; = do 
Przeworska 4. 30 po południu. 


Przyjechali od 3 do 5 marca. 


HOTEL POLLERA. Kasimiers bor. Konopka wł. dóbr z Bi- 
skupio. Rost Emanuel inżynier £ Białój. Hartdegen Fordyn. 


słowie. Doilezal Ferd zaw. kolei z Wiednia. Holschaer Adolf 
kop. = Drezne. Profit Marya guwernantka = Paryża. Mandel 
Maurycy kup'eo z Ołomuńca. Herman Józef kup. s Opawy. 
Roitherek Frans. Dr med., Kandler Frano. ekonom s Ziobrzy- 
dowio. Hatacher Ferd. komisars dóbr z Kościelnik. Kotkowski 

olinary wł. dóbr z Iawłowie. Sobwermer Ernest kupieo 
zo gstuttgardu. Hoborski Antoni Dr. prawa s Przewoska 
Sohiwig Ryszard sędzia z Chrzanowa. Pobyski Józef obyw.. 
s Krakowcń. Freun4 Wilhelm kap. 5 Rzeszowa. 

Wyjechali: Hatacher Ferd.: komisars dóbr do Kościelnik. 
Freud Wilhelm kopico dą Oświęcima. Reitharek: Frano. Dr. 
med., Kandler Frano. ekonom do Zebr dowio. Dollezal For- 
dynaad zawiad. kolo! do Przeworska. Rost Emanuel inżynier 
da Bisłój. Kozłowski Kastmiępg wł. dóbr do Jaźwina. Szum- 
ski Leopold w3, dóbr do Galioyi. Dzbański Ludwik naos. do 
Głogowy. Piliński Konstanty wą, dóbr do Sieklówki. Kropp 


Antoni jarystana pryw: m kc: a p i Gross Piotr wł. dóbr do 
Bambora. Daumer Kugonius% w presna. Mousslowio Mau- 
ryoy i Edward wł, dóbr do Pue, Hozo Karol ajent do Biol- 
ska. ‘Spitz Ignacy kup. do W ag nhang Józef kup. do 
Jasła. Dzwonkowski Apolinary W- i r do Tarnowa. Gold- 
hamer Fryd. kupieo do Rosy!. Wojo Ado Wiktor właśo 
dóbr do Rusłowio. Kaschnita, Karol m 1 pij do, Nagnajowa. 
Hr. Romer Stanisław wł. dóbr do Biesdziadki. Piasecki Jó- 
zof wł. dób: do Trzosówki. skl 

HOTRL. BARKI. Adolf Hanwioki ob. z Polskie Adam Ogy- 
żewicz buchhalter ze Lwowa. Hrano- Gramalski naos, powiatu 
z Jaworznie.  Władysłów Kaniowski. +0.: k- adjunkt sądowy 
s Przemyśle. Edm. de Lavaux wł. dóbr s Rsessowa. Karol 
Pilecki ck' por. s Wadowic. Wincenty Kotlarski, Jan Wit- 
ozeúski ob, Anastaz Rusinowski wł. d 


t bywa sprowadzone, miedzy któremi znaczna ilość mu przyszłość własna i familii na sercu leży. 


CZAS z Wtorku 6 Marca 1860. j à 


Wujechali: Józef Szyminakowski, Sxymon Gryszozyński, | 
Natalia Dcbieska właś. dóbr do Polski. Henryk Straszewski fk 
wł. dóbr do Boguchwały, Aleksander Merzyński ob. do Orla. y 


| Wilhelm Koch wł. dóbr z: żoną do Tarnow. Feliks bar. Ko- 


nopka wł. dóbr do Ziagorsan. Gustaw Dąmbski, Józef baron 
Baum wł. dóbr do Galioyi. Wincenty Kotlarski, Jan Wilozeń- (KOTWICA) 


ski ob., Anastary Rusinowski wł. drukarni do Bochni. 


HOTEL POLSKI. Karol M i wł. dóbr, Alo „| F 1 

R KORZE Towarzystwo do zabezpieczenia życia i rent. 
odwyaooki ob. z Polski. Atal Przyborowa byw. | 

s Dgbia. Jan Oeltz inżynier ana maA z Dębioy. Szymon Roast Kapitał Towarzystwa: 2,000,000 złotych. 

zet Sobosta teóhnik z Rzeszowa. Jan Biolowski kup. ze Lwo- | (Koncesyonowane wysokiem rozporządzeniem ©. k. Ministe spraw wewnętrznych z dnia 1go 

wa. Eugenia Gusnerowa wł. dóbr z Frydrychowio. A. Josti- grudnia 1858 do 1. 10,141.) 

los wł. dóbr z Prostawio. Józef Weinman piwowar zo Sło- | Wzajemne stowarzyszenia na przeżycie. — Zaopatrzenie i wyposażenie dzieci. — Za- 


twiny. Teodor Olto kap. s Lipska. J. Wagner kup z Ham- x 3 z pł E > > 
burga. i bezpieczenia na wypadek śmierci, na życie i przeżycie. — Mięszane zabezpieczenia. — 


ZEE RTAWAAIOA Bezpośrednie i nastąpić mogące dożywocia i wszelkie ińne kombinacye do zabezpie- 
czenia życia ludzkiego. i 


URZEDOW E. Jire. — e s 
[Siedziba Towarzystwa znajduje Się W Wiedniu: „am Hof“ Nr 329. 
L.2157. Edykt, (182-2-3) ' | SIRO Rada zarządzająca : 
._._. . A : > Wi - d 3 
Niniejszym Edyktem wzywa się wszystkich, | Jego Bksicelencga Eraiwioięk hr. Hartig, Edmund. hrabia. Zichy. 


którzyby sobie do pana Szczepana Wiśniewskiego | i 
ać NA een Pako Byłego AGI A |* rzeczywisty radca tajny, minister stanu i dari pirita 
j HANED 


nika sądowego w Chrzanowie jakiekolwiek pre- | y 
g J p Jego Kksc. Edward Mercier, Artur baron O'Sullivan de Gross. J 


tensye rościli , aby się do tutejszego © k. Sądu kra- 

í f Á : ra- | król. belg. minister stanu, były minister finansó oxłonek Gustaw Schw Moh f 
jowego ze swemi pretensyami w rzeciągu 3 mie- | y izby Koptskkstantkke! vE Braksoli. % Dr Józef zer da Winioarter. 
sięcy zgłosili, w przeciwnym bowiem razie kaucya | Jan hrabia Larisch-Mónntch, adwokat nadworny i krajowy w Wiedniu. i 


w kwocie 3000 złp. na rzecz wymienionego urzęd- 


nika na realności Catastr.-Nf. 29, 30, i 41i Cons.- | 


BLOG PO p 
Dyrektor: Andre Langrand Dumonceau. Wice-dyrektor: Dr praw Aleksy Timmery. 
Soa dil | —— 
Komisarz rządowy: Kawaler de Koch, ck, radca Namiestniotwa. 
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Nr. 278, 274 i 345 w Półwsiu Zwierzyniec poło- 
żonćj, zabezpieczona — wykreśloną zostanie. | 
Kraków, dnia 14. Lutego 1860. | GEE Dnia 31 stycznia 1860 doszła suma zabezpieczona do wysokości 26 milionów 
iamo 691,523 złót. wal. austr. 


UWIADOMIENIE. | ją ODAO ERN ON cwi W TÓW 


[N. 449] W Bochni, w obwodowem i salinaraem | Suma zabezpieczona blisko dwadziescia siedm milionów złot. w. a. 
pas jak uee roku tak i pe środopostny , wynosząca, subskrybowana po pierwszym roku istnienia "Towarzystwa, sta- 
armark na konie zacząwszy Od dwunastego nowi niezaprzeczony dowód, jak; ogólne uznanie u Publiczności znalazły korzyści, które 


Marea odbywa i trwać będzie przez przeciąg 5 : 3 
dak RARA iaiia o tysiąca Ptak koni) Towarzystwo „ANKER“ przez swe wielostronne kombinacye nastręcza każdemu, ko- 


i 


poprawnćj rasy się znajduje. O czem się publiczność `. Taryfy i draki udzielają się na żądanie tak tutaj w Wiednia w Biórze Towarzystwa, 
zawiadamia. ; jako téż na prowineyi u panów Ajentów najchętnićj bezpłatnie. 


Z Magistratu obwodowego i salinarnego miasta ` Reprezentacya dla wschodnićj Galicyi znajduje się: 


Bochni dnia 28 lutego 1860. (214-1-3) | w Krakowie u pp F.J KIRCHMAYER i SYN 
-0_auzomiyzą imazginerę 29 pW EA TOWA EDO Ci Tomi- a . s LJ 


Inspekoya dla wschodniój Galicyi 1 Bukowiny wa LWOWIE up. Augusta Schellenberg, (ulica wyi- 


drink PE piec pzy EE r 


f 
sza Karola Ludwika Nr. 312); — dla wschodniego Srlązka i na okrąg rządo Krakowski zaś u pana: Konstantego 


2 : | Laszkiewicza w BIAŁEJ; — Ajeutami zaś są w K AKOWIE, PP. Karol Wolański, Wilhelm Brańl i A. 
pasera 4 ye | Eibenschütz; — w TARNÓWIE: p. A. Bibenschätz; — w RZESZOWIE: p. L. Schott; — w ANDRYCHOWIE, 
leżą {P J. Unger. f (103-4) 


M SERBII KWI S a EDLE i 
nn zma 


TA ZA UFAĆ JE ZA HD HFC WM N dl Ś ogzaminowany 

KSIĘGARNI Maule niczym 

JULIUSZA WEEBTA pasurine ETa e re 
keta r (ly, - s à eéniczego e ul s 

l W KRAKOWIE ` | MEgOBliższa wiadomość pod literą: NE. = Prze- 


wyszła i jest we wszystkich Księgarniach do nabycia | worsku. (208-3-3) 


ISTAWA PRZEMYSŁOWA | ” gyyżeże Nasiona - 


dla krajów c. k. Austryackich z dnia 208? 


Pewna Osoba jest w chęci wzięcia 


Wioski przez zastaw, 


o + pete Bochęńskim lób W. Ks. Krakowskiem, 

ohce dać na zastaw 4 tysiące bligac - 
demnizacyjnych > a tysiąc "BO -ztdwążkg A 
sobie życzył zrobić takowy interes, raózy się zgłosić franko- 
wanemi listami rzostka pod lit. S. IP. (190-2-3) 


Do sprzedania dobra embowiec (miasteczko) 


s przyległościami Majscowa, Ziarzyce i Łazy. Terrytorium 
1,100 morgów, folwarków dwa. Przy gościńcu, pół mili oś 
Josta położone. Kupujący asystego dochodu blisko sześć pro” 


grudnia 1859 r. jarzyn, kwiatów, traw ©. 6, których cenniki cent ruajdzie w osynsza płaconym przes dsierżawoów. 
: na żądanie pi Bliżosa wiadomość u właściciel ł 
Opatrzona objaśnieniami ądanie przesyła franco. (108-4-8) n BE INAU. wiadome P Tios. > pod W 


dla użytku przemysłowców, przedsiębiorców ręko IK. Rutkowski, 
[141] dziel: ików. i czeladzi. (4-5) w Krakowie, w Głównym Rynka przy rogu ulicy Siennój. 


WGROMNIKU 


Cena egzemplarza 30 cent. e AE "MIRROR" E E "TEN 
|| Sem ogromplorza 00 __ Ma sjenia Kapusty | 57. Tarnowskin 
i RESTAURACYA | | . t g areni od 15 T n ogiery za niżej 
od lat kilku egzystująca gdowiastej, WA ora wo: Ly" AR 


j kery po Rococo. « . . . . . „ 60 zł. W. â. 
„Sir Dawid“ kaszt. czystej krwi angiel- 
skiej z Lady William po Galopade 40 „ 
„Hulluk“ brud. kaszt, krwi angielskiej 
po Seymourze . . . . . . . . 30 
„Boxer“ gniady krwi angielskiej po Ca-- 


w trzech najprzedniejszych gatunkach dostać 
W HOTELU ROSYJSKIM [ioina p023, © w» a ó w. p: w Handla 
(O ndrzeja Dutkiewicza 
od 12 ai agadir P EH ELEELEA t plioy DORAŃRKIEJN, faan. 
DO 


» 


dole Rodu dawania Idż Da OR wdra ALBA 
W b st. a T FR TOn E N) 
W K R A K 0 C U abaa kary, krwi angieiskiéj po $ 
Seymourze . . o „.. +. 


„Nazyr” gniady krwi oryentalnej . . 10 
Od każdej klaczy oprócz wyżej w. ionej 0- 
płaty dla a pcha 1 zł. w. sj PESO t? 
Za stajnie, Owies, si i ienni 
kia '4b centów. siano i podścioł, dziennie od 
Kilka z wyż wspomnionych ogi jak i 
kilka młodszych, są do bpras iani. A pracy € 
„Adres. pocztowy; Z rząd w Gromniku, poczta 
Cięszko wice. (186-2-5) 


ze stajni J 
(114-2-0) Aleks. Heurteua. od 1go Marca r. b. 
do klacz przypuszczane OGIERY w następują- 


Nio „OO Ami 
cych cenach: 
2) „Dżedran* arab, połnój krwi, złotogniady złe. w. a. 100, 
i 2) „Cohajlan* dtto dtto gkarogniady „ „50, 
3) „Baszibozuk* dito ( 50, 


dtto mzpakowaty ‘p » 


HOTE LU R O SYJ S KIE GO prerie e. dg w E E oaa 


HOTELU SASKIEGO. |, 5,2307 oe A Taonyskego bę 


w KR AKOWIE skieb, gdsio oraz i poroni mieć mogą dziemio po 33 | z 
przy ulicy Floryańskiej pod Nr. 3704 | ąz zę e Kotamugy Mati w Kra koge 0.k. TEATR w KRAKOWIE. 


i pod dyrękcyą Juliusza 
Dziś we Wtorek dnia 6g0 Marea 1860 r. 


PODROŻOMANIA. 


Komedya w 4 obrazach oryginalnie przez J, Korzeniowskieś”% 


położonego, poste restante. (190-2-3) 
rA OE EZ A A EA SLE A 


dotychczas pod znakiem „Białćj Róży“ egzystojąca, , 
teg Dom £) murowany 
piętrowy z Oficyną 


dwa Sklepy frontowe 


ód św. JANA r. b. do wynajęcia. li 
pod L. 254/109 PrZY 0y Reformackiój położony, jest do. 
Na ustne lab rar pisemne za ytania, od: przedni katy ninina, A Stacharzkiego t aa paczari Dupré 
Ę x + 1 mdownie o è . i 
powie niezwłocznie po pisany właściciel. — i TZY | Bedlmajera na II piętrze. s Jim (200-2-0) saa między p rtan oah w a nianie apake md 


w;najęciu RESTA RACYI konkurencya Francuza 
lub Warszawiaka szczególnie uwzględnioną zo- 
stanie. (157-3-10) Lewicki. 


BOTANIK 


z za granicy, posiadający niepospolitą zdolaość w nakładaniu 
i utrzymywania ogrodów nowych i starych pod względem | 
sztuki i natury, co do ogrodu nałoży, poszukuje miejsca. Za- 

trzyma się w Krakowie w Hotelu Warszawskim pod królem 
Sobieskim, Nr. 9 do dnia 9g0 maroa r. b, 


15-1-2) F. Nagorzewski. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Dodatek do 


dzieunika | 


WINDOBONA” 


TOWARZYSTWO DO ZABEZPIECZANIA HIPOTEK. 
SHE Kapitał Towarzystwa 10,000,000 złotych w. a.” G 


= Siedziba Towarzystwa znajduje się w Wiedniu am Hof N" 329.7 


gdzie się wszelkich wyjaśnień najchętnićj udziela. 


Rada Zarządzająca: | 


CLAN” aló Marea 1860. 


Prezydent: Jego Ekscel. Franciszek hrabia Hartig 


Minister Państwa i konfore cyi, Prezes komisyi imedyacyjnéj do uregulowania podatków stałych. 
Vice-Prezydenci: 


S. D. Józef książę Colloredo-Mannsfeld 


Prezes Komisyi długa państwa. , 


Dr. Józef Bach, 
adwokat nadworny i sądowy w Wiedniu. 
Jules Delloye- Tiberghten, 
bankier w Brukseli. R 
Maurycy de Hirsch Bischoffsheim, 
bankier w Brukseli. 
Rudolf hrabia Hoyos, 
właściciel dóbr  _ 


Dyrektor: Andró Langrand- Dumonceau, 


Szczególne korzyści zabezpieczenia hipotek. 
Dla wierzycieli: 


1. Gwarancya punktualaćj wy płaty pro- 
wizyi w każdym terminie przypadłości, któ- 
rą „Vindobona“ za dłużnika uskutecznia. 

2. Gwarancya niezawodnego Zwrotu 
kapitału, przez co wierzyciel uchroni się od 
materyalnych i moralnych strat, jakie z wy- 
egzekwowaniem każdego hipotecznego długu 
połączone są. 

3. Największa łatwość do przeniesienia 
własności lub ce$yi pozycyi kipotecznćj. 

Dla dłużnika: 
_ 1 Łatwość otrzymania pożyczek w ogól- 
] ności, oraz 

2. na dłuższy termin wypłaty; 

3. ułatwione odnowienie pożyczki. 

zw, 


Wykazanie głównych zasad Towarzystwa 
5 „Vindobona“. id 


Dotkliwy stan kredytu realnego zatru- 
dnia od dawna posiadaczy ziemskich i ka- 
Pitalistów niemniej, Oraz zwraca na się 
Uwagę pisarzy, mężów politycznych i finan- 
Sistów. Pytano się, zkąd to pochodzi, że 
teraz całkiem przeciw naturze rzeczy, nic 
lie jest trudniejszóm, jak otrzymanie kre- 

ytu na ziemię i dobra. Odpowiedź bardzo 
atwo się znajdzie: przyczyna leży w pe- 
Wnym stopniu w nieufności, jaka przeciw 
Wierzytelnościom hipotecznym powziętą Z0- 
stała, 

Czyniono liczne doświadczenia w rozmai- 
tych krajach, by temu zspobiedz; lecz nie 
odmawiając tym próbom ich wartości, prze- 
cież przyznać trzeba, że żaden z przedsię- 
wziętych dotyczących środków celu nie 0sią- 
gnat; położenie nie zmieniło się w niczem, 
z czego nieząprzeczenie wynika , że dotych- 
CZASOWE starania do podniesienia kredytu 
piła || -8O były niedostateczne, i że nastą- 
p a onieczność zapobieżenia temu smutne- 
Te plagą środkami. ra e 
trzeżenia przyprowadziły na m 
pa a zasady Żabozpicezeń pa 

, u 
rzystwo E powstało Towa 

Ta nowa insifisoya, którą najznakomitsze 
organa dziennikarstwa z zupełnem zadowo- 
leniem przyięły, powinna być tak kapitali- 
stom jak posiadaczom w wysokim stopniu 
pożądaną, ponieważ jéj powołaniem będzie, 
im wielką przysługę wyrządzić. 

Nader dobroczynny cel : przedsięwzięcia 
okazuje się z powyż wyrzęczonego samo 
rzez śię, jednak nie od rzeczy będzie, przy- 
toczyć tu bliższe wyjaśnienia. 

_ Jstota kredytu realnego zależy w lokowa- 
niu kapitału na nieruchomem majątku. Na 
brak _apitałów mie można się skarżyć by- 


Edmund hrabia Zichy, 


właściciel dóbr. 


Członkowie: 
Jego Ekscelencya Edward Mercier, 
k, belg: minister państwa, b. minister fiaansów, członek izl y reprezentantów w Brukseli. 
Alfons Nothomb, 
były król. belg. minister sprawiedliwości, członek izby reprezentantów w Brukseli. 
Arthur baron O'Sulivan de Grass, 
właściciel dóbr. 
Gustaw Schwartz de Mohrenstern 


właściciel dóbr. 


Dr. Maurycy de Stubenrauch, 
c. k. profesor prawa w Wiedniu. 
Karol kawaler de Suttner, 
właściciel dóbr. 
Edward Wiener 
bankier. 
Dr. Józef kawaler dc Winiwarter, 
adwo: at nadworny. 


Wice-Dyrektor Dr. praw Aleksy Timmery 


najmnićj, by posiadaczom ziemi skuteczną 
pomoc udziel'ć; brakuje tylko zaufania i pe- 
wności otrzymania kapitału i procentów. Po- 
dłag teraźniejszego stanu rzeczy są poży- 
czki na hipoteki niebezpieczeństwami, prze- 
szkodami i niedogodnościami ze wszech stron 
otoczone. Jest to prawdą zanadto uznaną. 
Z tego zaś powstają dwojakie następstwa, 
równie szkodliwe dla posiadaczy jak i go- 
spodarstwa: kapitały szukają innych uloko- 
wań, a trudność otrzymania pieniędzy na- 
wet na najlepszą hipotekę wzrasta coraz bar- 
dzićj. 

Nie będzie to trudnem zadaniem, przyczy- 
ny tego stanu bliżćj zgłębić: 

A. Nawet najlepsza hipoteka nie nastręcz” 
zu, ełnćj pe» ności tak co do regularnćj wy- 
płaty procentów, jakotóż punktaualnego zwro- 
tu kapitału; innemi sło : ami, wierzycielowi 
bipotecznemu brakuje, pomimo wszelkiego 
realuego zabezpieczenia się dostateczna rę- 
kojmia, że mu procenta i kapitał w prawnie 
oznaczonym lub ugodzonym terminie przy- 
padłości zapłacone zostaną. Oóż pozostaje 
w'erzycielowi do czynienia, jeżeli ta wypłata 
nie nastąpi? Nie innego jak tylko udać się 
na niemniej kosztowną jak i nieprzyjemną 
drogę egzekucyi, narazić się na wszelkie 
niehezpieczeństwa długo trwającego | nie- 
pewnego procesu, a wyliczywszy potrzebne 
koszta ogołocić się na jakiś czas z pewnćj 
części swoich przychodów, by w razie naj- 
korzystniejszym może, swego dłużnika zruj- 
nować a pomimo tego prawdopodobnie tylko 
część swych wierzytelności uzyskać. 

B. Przy kapitałach wydarza się bardzo 
rzadko żeby się pokup i chęć: sprzedaży 
równocześnie spotkały. Trudności w tym 
względzie wzmasają się jeszcze bardzićj 
przez to że szukający pożyczkę, jak sę to 
zwykle dzieje, stara się otoczyć tajemnicą ; 
gdyż przy terażniejszych stosunkach widzi 
publiczną opinia w zaciągnieniu długu hipo- 
tecznego nie dążność posiadacza polepsze- 
nia swego położenia przez Stosowaą ope- 
racyę, lecz jedynie jego krytyczne Stanowi- 
sko. Możliwość otwartego dzi:łavia, wolnćj 
kovkurencyi jest przez to v ykluczona. 

C. Do tego przychodzi jeszcze i to, 
aeg pożyczkę życzy sobie ile moż- 
ności być w bliskości ossby swego dłażni- 
ka; że kapitały, które ulokowania na hipo- 
tekach szukają, nierówno są rozdzielone, i 
w jednóm miejsen brakują, w drugim zaś 
w zbytecznćj ilosci się znajdują ; nakoniec że 
wierzyciel, który przed czasem przypadłości 
swój kapitał otrzymać pragnie; nie łatwo 
nową dobrą hipotekę na swoją Pozycyę 
znajdzie. 

Jest to słabym obrazem teraźniejszego 


sianu rzeczy co do wierzycieli i dłużników. szta procesu i skutki opóźnionego zwrotu í 


miejsce niepewności przyjdą , pójdą kapitały 


swym naturalnym torem, zwrócą się w pićr- 


wszym rzędzie ku hipotekom, to jest ku zie- 
mi i do dóbr, do gospodarstwa, które jest 


tarczą i obroną, matką karmicie|- 
ką wszystkich państw. 


Dla czegóż odwraca się kapitał coraz 
bardzićj od posiadłości ziemskich, dla cze- 
go szuka innego ulokowania? -Nie dla wię- 
kszego, lecz dla prędszego i punktualniej- 
szego otrzymania prowizyi, które w pewnym 
dniu, nawet w pewnćj wyznaczonćj godzinie 
następuje, jak się to np. przy wszelkich pa- 
pierach państwa dzieje. Za tę regularność, 
ten najgłówniejszy punkt kapitalisty, po- 
święci tenże często daleko większą pewność. 
Od tego dnia, w którym kapitalista z pro- 
centów swego kapitału żyjący, na punktu- 
alne «trzymanie swćj prowizyi liczyć może, 
przestanie tenże lokowanie kapitału ni» raz 
na koszt roztropności i pewności. 


Otrzymanie dochodów z kapitałów hipoteko- 

wanych z największą punktualaością—jest nie- 
zachwianóm życzeniem, jest naturalnćm upra- 
wuieniem każdego wierzyciela hipotecznego; 
i jak tylko ten moment nastąpi, podlegną 
stosunki co do rozdziała kapitału zupełne- 
mu przeistoczeniu. Towarzystwo „V indo- 
bona“ jest do tego przeistoczenia powoła- 
ne. Zabezpieczenie hipotek, które zaprowa- 
dza, usuwa wszelkie trudności, i oddala 
wszystkie przeszkody i niebezpieczeństwa, 
przyprowadzając do zgodności interes kapi- 
talisty z interesem posiadacza; ofiaruje SWO- 
ją pomoc nie tylko biorącemu pożyczkę lub 
starającemu się o ulokowanie swego kapi- 
tału, lecz może być oraz użyte ! przez tych, 
którzy już pożyczkę zaciągnęli lub kapitały 
swe wypożyczyli, 

Towarzystwo „Vindobona“ udaje się do 
posiadaczy i kapitalistów odzywzjąc się do 
nich wyraźnemi słowy: Za opłatą premi 
zabezpieczenia przyjmuje  owarzystwo 
gwarancyę regularnej į punktualnej wy- 
płaty prowizyi jak równieź Zwrotu kapi- 
tału, a przez to, że w miejsce dłużnika 


prowizyę na terminie kontraktem wyzna- 
czonym wierzycielowi bezpośrednio zapłaci. 

Premia, którą Towarzystwo pobiera, ma 
pokryć ryzyko, które na Siebie bierze, że 
zabezpieczy kapitał lub procentą zapłacić 
musi, również wszelkie możliwe strąty. Pre- 
mia, która wierzyciela od materyalnćj szko- 
dy i moralnćj utraty ochrania, słąży oraz 
Towarzystwu jako wynagrodzenie za zali- 
czki, które za hipotecznego dłużnika ponieść 
może, jak niemniej, za wypaść mogące ko- 


W tćj samćj chwili, w którćj ten stan sięjkapitału, o które pożyczający już się nio 
zmieni, w którćj pawność i regularność na iać 


więcćj nie ma obawiać. 

Z tego wypływa niezaprzeczenie, że pewność 
punktualaćj wypłaty prowizyi jest pierwszym 
wynikiem takiego zabezpieczenia, oraz że 
wierzyciel nie będzie miał więcej przyczy- 
ny obawiać się o zwłokę zwrotu kapitału 
na terminie przypadłości. Towarzystwo sa- 
mo się o to postara, i na niem ciążyć bę- 
dzie całe niebezpieczeństiwo. Wierzyciel ma 
wszystko zapewnione, procenta i kapitał, o- 
raz spokojność umysłu, ponieważ regularne 
otrzymanie prowizyi jest zagwarantowane 
przez Towarzystwo, które ją za dłużnika 
w wyznaczonym terminie zapłaci niemniej 
zostaje i kapitał przeciw wszelkim możliwym 
stratom zastrzeżony; zawiast jednego zasta- 
wu 'siąga się więc dwa; zamiast pojedyn- 
czćj rękrjmi realnej zyskuje kapita'ista tym 
sposebem drugą gwarancyę w kapitale To- 
warzystwa „Vindobona“ i kasie tegoż, któ- 
re za wypełnienie zobowiązań dłużnika ręczą. 

Jeżeli tę jest rzeczą niezawodną, że wy- 
sokość stopy procentowćj z niebezpieczeń- 
stwem utraty kapitału stoi w równym sto- 
sunku, to można się z pewnością spodzie- 
wać, że przy pożyczkach hipotecznych, przy 
których to niebezpieczeństwe przez dwojaką 
gwarancyę Towarzystwa zupełnie uchylone 
zostaje, stopa procentowa się zniży, i kapi- 
tały na pożyczki hipoteczne coraz w zna- 
czniejszćj ilości zwracać się będą. 

Towarzystwo „Vindobona“ przedstawia 
się zatćm jako zakład, o ile pojedynczy 
w swoich zasadach, o tyle korzystny i roz- 
maity w swoich skutkach; można go wkrót- 
kości następująco opisać: wzmacnia, pod- 
wyższa i podwaja wartość pożyczki hipote- 
cznćj, nadając takićj pożyczce piętno regu- 
larnćj i punktualnćj wypłaty. 

Znajdzie przeto wkrótce u większćj ilości 
tak kapitalistów jak i posiadaczy należyte 
uznanie. Każdy bowiem będzie w stanie 
zgłębić i ocenić należycie jego cele, jego 
działalność i możliwość rozwinięcia się, S'tę 
i znaczenie przedsiębiorstwa; w jego biórze 
muszą się spotkać kapitaliści i potrzebujący 
kapitałów, of'rta i pokup tychże. Jeszcze 
więcćj, liczna ilość ofert i pokupu uczyni to 


wstępuje, zobowiązuje się; że przypadłą |Pow rzystwo możliwóm, że w każdym po- 


jedynczym wyj adku istniejące Szczególne 
stosunki należycie uwzględn'one , i wszelkie 
pojedynęze żądania i potrzeby zaspokojone 
być mogą, a tym sposobem Spowodowane 
zostaną jednostajność oprocentowania równy 
podział kapitałów na hipoteki wypożyczyć 
się mających. Wierzy ciel nie będzie już wię- 
cćj przymuszenym St*rać się o bliskość swe- 
go dłużnika, bo cóż go bliskość obchodzić 
może, jeżeli Towarzystwo za niego czuwa? 
Któryż kapitalista zechce się nadal jedną 
tylko gwarancyą kontenitować, jeżeli tylko 


Dodatek do Dziennika „CZAS“ z dnia 6 Marca 1860. 


Nacna w. nowadh. 


od niego zależy, uzyskać i drugą! Jeżeli podwyższenia ich bezpieczeństwa, podniesie-| Niech tylko następująca uwaga do prze- | przestraszone kapitały od wszelkiego obie= 
jeszcze doda Si łatwość odstąpienia już |nia wartości dóbr, ustalenia kredytu, podnie- |konania każdego trafi. Europa ma przebyć| gu. Wtedy dopiero zajaśnieje Towarzystwo 
istniejących i odnowienie zaległych pożyczek, | sienia przemysłu i rolnictwa, słowem do po- | ciężkie doświadczenia: najsilniejsze umysty| Vindobona w swem najsiloiejszém świetle, 
to się wnet uzyska przekonanie, że Towa- |dania pomocqćj ręki tak posiadaczom jaklsą niemi dotknięte, a nikt n'e może przewi-|jako zakład wszechstronnych zabezpieczeń 
rzystwo „Vindobona“ zupełnie powołane ji siłom roboczym, nie ( ziałając gt końca. Jeżeli się czasy zawichrzą, a|tak dla tych, którzy płacić, jak i dla tych 
jest do ułatwienia w zaciąganiu pożyczek, |w jakimkolwiek względzie szkodliwie. wydarzenia zawikłają, wtedy odciągną się| którzy kapitał lub procenta do żądania mają. 


gæ Towarzystwo zatrudnia się także zakupnem wierzytelności hipotecznych. =% 


Przyjmują się kapitały na pewne hipoteki... *"" 


Oprócz bezpieczeństwa hipotecznego udziela się jako drugą gwarancyę policę zabezpieczenia Towarzystwa „Vindobona“, która ręczy za zwrot 


kapitału, jak również za regularną wypłatę prowizyt w każdym terminie bęwynadźości przez Towarzystwo sume. — Wszelkie zapytania ustne lub 
pisemne uprasza się uskuteczniać do Dyrekcyi Towarzystwa „Vindobona“ (Direction der „Vindobona“ Wien, am Hof Nr. 329). 
p" EERERZZZZAC OW ACO, ~ menn; S ROZNE RR. a a e naia PE 
Zdanie p. D"V. Kletzinsky, chemika c.k. Sądu krajowego ipro- i) zabezpieczenia ogólne: 
fesora o Paście Anaterynowój do zębów J, 6. Poppa. od rzeczy, powozów, koni i psów na kolei, na któréj oddano od wię- 

Ta pasta do zębów nie zawiera, jak to pr edsięwzjęty chemiczny rozbiór jéj okazał, zupełnie ża- kszéj wartości podanćj za każde zdr. e). «| "REY 5.30 kr. n. 
dnych zdrowiu szkodliwych części składowych; jéj aromatyczne części skłałowe 54 eteryczne olejki, | 74 każdą następną kolek 290. A a e e r di wid TeS 
które nietylko pastę uprzyjemniają, lecz oraz wszelki pasożytny zwierzęcy i roślinny organizm w osa- od towarów pilnych, na kolei, na którćj oddano od większćj warto- 
dzie na zębach ijęzyku niszczą i jego dalszemu rozszerzaniu się zapobiegają; mineralne zaś części skła- ści podanćj za każde 50 złr. . C 2 
dowe są z taką przezernością wybrane i zmieszane, że mięszanina ta znacznie słabszy hart posiada od za każdą następną kolej +. du akadókaśik: = 
glazury zębów, przez aA nigdy się rossi nipger Ea zębów r rd sh kp em ie ( R i W ? ; 029 MC ę +" E ZP 1 Š 

Roslione cześci składowe Pasty czyszczą 8 órę ślinową i glazurę zębów chemicznie (przez slka- ; war 
liczne pierwiastki); przytem działają jeszcze ściągająco i wzmacniająco na skórę ślinową 1 tkankę ke- p A I PADRE AWAN zwykłych. 
mórkowatą podniebienia a pośrednio i na zęby. ) a aty prz e: 

; Własnoręcznie : Dr. V. Kletzinsky. od towarów | klasy na milę od centnara wagi cłowćj . . . . — złr. tys kr.n. 
Tę Pastę Anaterynową do zębów mają do sprzedania: (202-1-6) | 5 spie jg PR ja $ 5 . „Mad Jesól Oa y 

w KRAKOWIE: p. Tomasz Gtórecki Ip. Józef Jahn. o PIES DETTES INES » MT ARETAS 5 

we LWOWIE: p. Laneri, p. P. Miikolasch i J. BlerzeCki aptekarze. "m b) Opłaty poboczne: 

w Andrychowie p. H. Unger. w Rozwadowie p. K. Marecki. za nakładanie i wyładowanie od centnara wagi cłowćj : + « « — 2:0 

„ Bilsku p. C. Śchafiran. „ Rzeszowie p. Ig. Schaitter. sk składowe. . ./-,37 59 > dów 0- » 
„ Bochni p. Konst. Solik. „ Samborze p. apt. Kriegseisen. od wagi RE » » TA '80 » 
„ Brodach p. apt. Deckert. „ Sanoku p. Jaklits. śkosrotnówe » » » » . „ode s» 
„ Brzeżanach p. B. Fastenhecht. „ Stryju p. apt. Sidorowicz. p! szer jo NIS SOREW » » po... WókkobiwsĘ "Hg a 
* Czerniowcach p. Różański i p. Zacharyasiewicz. „ Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka i pp. bra | 7% blankiet na list frachtowy = » » » szrajłsrra= „ 8 >. 
„ Dembicy p. apt. Herzog. cia Cruczawą. cy Z k 

a Dobromilu Baji Krotowski. „ Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawetz. d o p) mi zabezpieczenie ogolne: 

„ Jarosławiu p. Ig. Bajan. „ Tarnowie p. J. Jahn. od centnara wagi cłowćj na kolei, na którćj oddano iw = O 
* Kołomyi p. T. Zacharyasiewicz. À pozy wę p. Kodrohski i spółka. oa każdą następną kolej « «+2. «240. « « 1 MEDITIS — 07 Ouo p 
„ Przemyślu p. Machalski. i „ Złoezowie p. apt. Pettese d) Wynagrodzenie za szkody: 

„ Przeworsku p. apt. Janiszewski. saxoentnar wagiselowój. 4 29000 an ds pi a) dy ogł atyliżad_» ivs 


OBWIESZCZENIE. e) Zabezpieczenie szczególne: 


od większćj wartości podanćj za każde 50 złr. na kolei, na którćj to- 
(9, (ge waty oddóko | GU 1 PBL] 7. oem a ASÓW 
RADA ZARZĄDZAJĄCA za każdą następną kolej . . . - « « « - 1 + 1 1 + + + — à r = 
C. k. : Uzupełniona Taryfa opłat, która najwyższe potwierdzenie uzyskała, jest na ka- 
KOLE ETNA GALIC. O. k. uprz. Kolej galicyjska Karola Ludwika, 02-9 


żdćj Stacyi do przejrzenia wywieszoną, a za 15 kr.n. w Biórach ekspedytów do nabycia. 
RA (U L U (0) WY FRN, | i es 
x A Lal I A M W lb) W A X A | DEF" Najnowsze c. k. wył. uprzyw. wyroby wykwintnój farmacyi toaletowój. "BĘ 


Zacząwszy od 1go Stycznia 1859 r. zaprowadzoną została taryfa opłat, r 
Glena na walut austrgackg i wage ctowg, według następujących zasad: $ DAMADA ROŚLINNA MYDŁO OLIWNE 
I, Opłaty od. osób, rzeczy, przepro towarów pilnych, po- w laskach. balsamiozne 

oni 1 psów. POMADA ta laskowa za upoważnieniem Dr. Lindes MYDŁO OLIWNE balsamiozne sporządzone na 


wozów, 
$ ` w Berlinie kr. pr. professora chemii, zmieszana starani dstawi i doświad i 
a) Opłaty od osób: Š Wodne, najwëakoinezogo teohaiormo-chemiornogo postpo- gnt ana łacze gr" rozy 1 wiożeść, 
| t s . i ro © t i zadość i cz 
od osoby na milę w Iój klasie 36 kr., w Ifćj 27 kr, w III 18 n. kr. JB stawienie w potoit WISIN ieee je. pół ay — go 4 = Gaia i 


b) Od osobnego pociągu osobowego: pulchnemi i broniąc od wyschnięcia; przytóm nadaje dla tego zalecić je można jako łagodne i zarazem po- 


włosom piękny połysk naturalny i zwiększa ich mocne do mycia codziennego nawet dla dam i 


: . 42 zër, — kr. n.| Pgiętkość, a zarazem bardz Li 
za pierwszą milę . 6. zin 0 dów | 0% jest dogodną do umoco- dzieot, przy całój delikatności i draźliwości ich skóry. 
za każdą następną „r Se dka oz dE YI 15 „ 75 , "GK. wyłącznio:uprzywil. POMAD INN. O WŁA 4 ZO QLIWNE b r 
za powrót w przeciągu 12tu godzin, na milę. . . Ów Ó Żuk AŚ WE. JEŻ. w lasikaoh sprzedaje się tylko w ryeal watukach, nym zpreaj ya Y paskach NE 3 ozar- 
Å , . iii oh e € ie i 
za czekanie za każde pół godziny . Alter tik: 42 y» » ragh zielono | m diy alloy pie sporządzone, jest EATR dane ozerwono, zawierająca sło- 
c) Od rzeczy i przesyłek pilnych zEGB kr. wał. austr ZES Kr. wal nus 
na każdy bilet osobowy ekspedyowane będą 50 funtów rzeczy bez o- GW Z RÓ SEL O ra zo |» „akc z al. austr. 
n , + r . O m : 
ae p e E st deh ond j t i roko dat poc jaż nawet, aby się GE ok ons 0 stósowności i kobrea: owa jef- 
Opłata za przewyżkę w wadze, od rzeczy równie jak opłata od pilaych ków == a takowe wyłącznie i jedynie prawdziwe, sprzedają si r 


w Krakowie u JOZEFA BARTLA, 


towarów, wynosi od jednéj piątej części centnara wagi cłowćj na milę 1:50 
sza arishka ia 5 tudzież w BIAŁEJ u Józefa Bergera i Kar. Demskiego — w BOCHNI u Niedzielskiego — w BRODACH u Neumanna 


30 


33 3 3 


składowe od każdćj sztuki na dzień . . . - 4 Kornfelda — w CZERNIOWCAĆ Wi 

; ornfelda — H u Ign. Schnircha i T. Zacharyasiewicza — w DOBR 

za recepise na oddany towar EEA JE 3 towskiego — W SOSIN u aptekarza Waler. Rogawskiego — W JAROSŁAWIU sj aa asa a 
LE u aptekarza Ewe Łukasiewicza— w KOŁOMYI u 8. Wieselberga— w KOMARNIE u p can e 


za blankiet do listu frachtowego 
dra Emperle — we WOWIE a Józef Klein; u Bonifacego Stillera i u aptekarza Franciszka Tomanka | Svna — 


od powoz ow w LISKU u aptekarza Rob, Barańskiego — w MYŚLENICACH u Jakóba Sa gkielowskiogo — w NOWYM-TARGU 


na milę od powozu léj klasy pd 5 kr. n, lej klasy 1 złr. 31'5o kr. n, Illej kla- |g Karola Laura — w PRZEMYŚLU u Edward Machalskiego — w RZESZOWIĘ u Ign. Schaittera i Spółki — 


sa w SAMBORZE u J. Rosonheima — k Aleks Grabow; 
sy 1 zèr. 570 kr. n, IVój klasy 2 złr. 10 kr. n. Ga w SĘDZISZOWIE ue lan Kewiuaokogo iE a PONREJU w apłekarza ge BAROKU E Jein sat- 
Od koni: u Marcelego Niemozewakiego — w STANISŁAWOWIE. u Pe ak, Półka — w TARNOWIE u Józefa 
e Jahna — w T ES OLU u Marcina Śliwki— w TURCE- u 4. Czyrniańskiego— w WADOWICACH u Franci 
od jednego konia na milę z S PAA E WEW PRO PEL Raid ka | R kr, n| groia w ZALESZCZYKACH u Jórefa Kodrębskiego — w ZŁO ancieska 
pd dwoch ME mi 0. 200 tp ena E » Blgo p |VEPEVEREREDEDEDEDEDERDEŻDE 
od trzech i więcój, za każdego . - © oo * * : * * BZ” » 
D 0d psów: Gustaw Brezina 
' od psa na milę 539 5 


2) Za zabezpieczenie ogólne: i poleca swój 
od rzeczy za każdy bilet osobowy ar earar BEA Handel hurtowny Win w Wiedniu 
5 
1 


przy obeenćj przesyłkom sprzyjającój porze roku, najobficićj zaopatrzony z ; 


sw, koni i psów za każd A P AAA e s 
A „pig ik, Z3 Adii, cłowój waj na kolei, na którćj od- 

e SBRRKRNK » [skład wszelkich austryackich win orygi- 
nainych, to jest: 


dano towar . » > ; 
Ka kajdą następną kolej "soo el a a a 
n) Wynagrodzenia za szkody: 


= YAM oe. T KARA Win górskich i z płaszczyzn, tudzież węgierskich białych, 
E i Bt E czerwonych i tak zwanych „Ausbrüche.“ 


1 Słeżodna "WIRD TE Wiedeń w wiośnie 1860 r. (193-3-6) 
=—"""w Drukarni „Ć i Drukarni, Antonś Rother. 


